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Wybory w Ameryce
t k Niekompletne jeszcze o- 

bliczenia wskazują na 
wzrost wpływów 
partii republi­
kańskiej. Głosowa­
ło 35 milionów obywa- 

teli amerykańskich

n

WASZYNGTON (dr). Wczoraj od­
były się w Stanach Zjednoczonych 
wybory do Kongresu. Wybory rozpo- 
ezęły się o 6 rano i trwały do 7 wie­
czorem. W dniu tym wszystkie szkoły 
1 wyższe uczelnie, giełdy i kawiarnie 
były zamknięte. W głosowaniu brało 
udział 85 milionów Amerykanów. 
Osiągnięto więc najwyższą frekwen­
cję w dotychczasowych wyborach, 
wyjąwszy wybory na prezydenta.

Do wyborów stanęło 1065 kandyda­
tów. Wśród kandydatów demokra­
tycznych znajdowało się 109 b. żoł­
nierzy z drugiej wojny światowej, a 
republikanie wystawili 74 b. żołnie­
rzy. Obywatele amerykańscy słuchali 
cały dzień biuletynów radiowych o 
wyniku przeliczanych głosów. Wyniki 
te są jeszcze nieoficjalne i niekom­
pletne. Z dotychczasowych przeliczeń 
okazuje się jednak, że zwycięstwo w 
wyborach do Iżby Reprezentantów, 
Senatu, do władz gubernialnych i lo­
kalnych osiągnęli republikanie. Par­
tia demokratyczna straciła znaczną 
ilość głosów w stanach, które dotych­
czas na nią głosowały, a więc przede 
wszystkim w stanie Kentucky, na­
stępnie w wielkich miastach stanów

północnych. Również murzyni przeszli 
na stronę republikanów. Gubernato­
rem Nowego Jorku został republikań­
ski przeciwnik prezydenta Roosevel- 
ta z wyborów 1944, który tym samym 
stanie jako kandydat na prezydenta 
w wyborach w 1948 r. Kandydatem 
z partii demokratycznej był były dy­
rektor UNRRA, Herbert Lehman.

Do uzyskania większości w Izbie 
Reprezentantów potrzebna jest licz­

ba 218 posłów. Republikanie mają 
według obliczeń dotychczas znanych 
150, demokraci 146 mandatów. W se­
nacie potrzeba większości 49, a do­
tychczas republikanie osiągnęli 44, 
demokraci 40 mandatów. Szczegóło­
we wyniki będą znane jutro.

Prezydent Truman będzie nadal 
sprawował swą władzę do roku 1948. 

(Dokończenie na str. 2-giej).

Gandhi głoduje 
...aź do śmierci

LONDYN (FA). Według ostat 
nich wiadomości z Indii, Gandhi 
zapowiedział głodówkę aż do śmier 
ci, jeśli nie położy się kresu krwa­
wym zamieszkom w Bengalu.

Wstrzymanie komunikacji
lotniczej w Anglii

LONDYN (FA). Na skutek gęstej 
mgły przerwano komunikację lotniczą 
między Londynem a kontynentem. 
Ponadto wstrzymane zostały loty w 
samej Anglii.

Trzęsienie ziemi
MOSKWA (FA). W prowincji ra­

dzieckiej Uzbekistan miało miejsce 
silne trzęsienie ziemi. Wiele domów 
uległo zniszczeniu. Są ofiary w lu­
dziach. Rząd radziecki wyznaczył u- 
dzielenie poszkodowanym w katastro­
fie, daleko idącej pomocy.

Moskwa w rocznice Rewolucji Październikowej

Iluminacja Czerwonego Placu w Moskwie.

Tarzan

W prasie zagranicznej ukazały się 
zdjęcia najzupełniej dzikiego chłopca, 
którego ujęto podczas jednego z po­
lowań w pustyni w Syrii. Chłopiec 
ten porzucony został w pustyni 
jako niemowlę, po czym zajęło się 
nim stado gazeli. Wychowując się 
wśród stada, chłopiec nie włada ża­
dnym językiem, a wydobywa z siebie 
jedynie dźwięki podobne do głosu 
twierząt. Jest przy tym niezwykle 

szybki i zwinny.

Gorąca dyskusja na Radzie 4 Ministrów

h agly wniosek Bymescf
w sprawie traktatu pokojowego z Wiochami

A
MOWY JORK (PA). Ma ostatnim posiedzeniu Rady Ministrów 

Spraw. Zapr. wznowiono dyskusją nad traktatem pokojowym z Wło­
chami, przy czym głównym tematem obrad była sprawa włoskich 
odszkodowań wojennych. Wobec uchwały wysłuchania postulatów 
delegatów Włoch i Jugosławii, na wniosek Mołotowa. jako pierwszy 
oświadczenie swoje złożyć ma delegat Jugosłowiański. Ze strony 
Włoch wystąpi ambasador włoski w Waszyngtonie.
Delegacja radziecka zmierza do 

poczynienia w traktacie pewnych 
ustępstw na rzecz Jugosławii, tak, 
aby zgodziła się ona na podpisanie 
traktatu.

Podczas dyskusji nad tą sprawą 
doszło do utarczki między Moło- 
towem i Byrnesem, gdyż Byrnes 
domagał się na zasadzie jednego z 
paragrafów, aby państwu, które 
nie chce podpisać traktatu poko­
jowego w uchwalonym brzmieniu, 
cofnięte zostały również wszystkie 
uprawnienia z traktatu tego wyni­
kające. Chodziło więc w tym wy­
padku o skłonienie Jugosławii do 
wyrażenia swej zgody na traktat 
pokojowy z Włochami.

Mołotow odrzucił wniosek Byr- 
nesa, stwierdzając, iż usiłuje on 
Radzie stawiać ultimatum. Moło­
tow następnie wyraził swą zgodę,

sławii, jak i Włoch mogą być obec­
ni na posiedzeniach Rady przez 
cały czas dyskusji nad traktatem/ 
pokojowym z Włochami.

Na ręce Rady wpłynęły dodat­
kowe wnioski rządu włoskiego i

Delegacja ra­
dziecka domaga się 
zmian w traktacie 
na korzyść Jugosławii. 
Dodatkowe wnioski rzą- 

du włoskiego

Albanii, przy czym rząd włoski za­
strzegł się, że traktat musi zapew­
nić Włochom przyszłą niezależność 
gospodarczą.

Jak pracuje wywiad w Indonezji

lijnniffl jilrti" IM ttmóit
PARYŻ (PAP). Agencja Francelkołach politycznych zwracają uwagę, 

Presse donosi, że na kilka godzin; 
przed przybyciem do Batawii przed­
stawiciela Holandii dra Schemerhor-' 
na wykradziono mu wszystkie doku­
menty i tajne instrukcje odnoszące 
się do rokowań z rządem indonezyj­
skim. Po kilku godzinach dokumenty 
te zostały zwrócone przez rząd indo-

lże w ten sposób przedstawiciele In­
donezji mieli możność zapoznania się 
z zakresem pełnomocnictw udzielo­
nych przedstawicielowi Holandii w 
jego pertraktacjach z rządem indo­
nezyjskim. Dr Schemerhorn zwróci 
się prawdopodobnie do swego rządu, • t n -•. ♦ X - <S

Dlaczego 
ta droga?

Zbliża się termin wyborów. Nie 
wszyscy jednak zdają sobie dosta­
tecznie sprawę, Jak wielkie będą 
one miały znaczenie dla całego na­
szego życia narodowego. W nor­
malnym po każdej wojnie znużeniu 
psychicznym, wśród poważnych 
trosk materialnych wielu marzy 
tylko o spokoju i stabilizacji wa­
runków swego bytu. W znacznej 
części społeczeństwa polskiego mo­
żemy zaobserwować dezorientację 
polityczną, postawę obojętności a 
nawet niechęci do różnych zmian 
i reform, postawę jeśli nie negacji, 
to co najmniej zasadniczej rezerwy.

Okoliczności polityczne zmusza­
ją nas jednak bezwzględnie do za­
jęcia określonego stanowiska oby-

jś watelskiego w tym wyjątkowo 
ważnym momencie.

Brak psychicznego zjednoczenia 
narodu odbija się fatalnie na tem- 

?pie odbudowy i przebudowy kraju, 
może nawet pokrzyżować budowa­
ne plany i widoki na lepszą przysz­
łość. Źródła tego konfliktu mają 
szersze tło — światowy kryzys 
myśli politycznej, który trafnie 

j zanalizował T. Jędrzejewski we 
I wstępnym artykule ostatniego 
5 „Zrywu" (nr 6). Wypływają one z 
wcdlfwej oceny pr.-.az społeczeństwo 

.polskie realnych cJemenfÓTH naszej 
| rzeczywistości hislorvctnej. Nie 

będziemy na tym mi-jscu omawiać 
| ich merytorycznie. Chodzi tu o co 
S innego. Wybory muszą ten stan 

I zlikwidować. Bez podważenia naj- 
istotniejszych podstaw bytu naro- 

g du i państwa — dłużej tak trwać 
® nie może.
I Przyszły Sejm będzie miał przed 
| sobą zadania olbrzymiej -wagi: 

Is sformułować ogólne tezy ustrojowe 
i formy prawne, według których 
kształtować się będzie najbliższa 
nasza przyszłość, sprecyzować rolę 
jednostki i zadania zespołu, usta­
bilizować program gospodarki na­
rodowej, słowem — znieść obecną 
tymczasowość w naszym życiu. Od 
doboru członków przyszłego par- 

; lamentu zależy, czy te wielkie za- 
dania będą wypełnione. Muszą to 
być ludzie wysokiego poziomu u- 

B myślowego 1 etycznego, pełni po­
święcenia dla Sprawy, umiejący 
myśleć konstruktywnie i realnie 
odczuwać polską rację stanu. Od 
nich będzie zależeć, czy Polska 
dźwignie się z „niżu cywilizacyj­
nego" i nadąży w marszu dziejo­
wym narodów europejskich czy 
też — zapatrzona w przeszłość — 
da się zdystansować, zepchnąć na 
boczne tory i zatracić przez to mo­
ralne i materialne elementy su­
werennego bytu.

Jest to okres wyjątkowo ważny, 
więcej — przełomowy w historii 
Polski. Wyczucie doniosłości tego 
zwrotnego momentu przebija w 
ostatnim liście pasterskim polskie­
go Episkopatu, w imię zasad chrze­
ścijańskich nawołującym do wy­
pełnienia obowiązku obywatelskie­
go przez pozytywne ustosunkowa­
nie się do wyborów i przez głębo­
kie rozważenie w sumieniu, na ja­
ką listę mają oddać swe glosy wy­
znawcy Kościoła Chrystusowego. 
Właśnie katolicy muszą — naszym 
zdaniem — dać przykład, ile w 
życiu znaczy twórczy wkład psy­
chiczny i dowieść, że katohcyzm 
jest zdolny do postępowego, dy­
namicznego ujmowania zagadnień 
żyda zbiorowego, że stać nas 
05 szczery i trwały entuzjazm nie
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tylko w zakresie realizacji trzy­
letniego piano gospodarczego, ale 
1 wszędzie tam, gdzie widzimy in 
teres Rzeczypospolitej.

Stronnictwo Pracy głęboko wie 
ny, że przy dobrej woli, umiarze 
w metodach i wzajemnym zrozu­
mieniu da się osiągnąć tak ko 
nieczną jedność i zgodę w społe­
czeństwie i dlatego z całym spoko­
jem zdecydowało się wystąpić z 
własną listą wyborczą.

Czołowi działacze SP, zajmują­
cy wysokie stanowiska w admini 
stracji publicznej na Ziemiach Od­
zyskanych, dali liczne niezbite do 
wody ile można osiągnąć przy u 
miejętnie stosowanej polityce u- 
miarkr -vanla i żywego bezpos're 
dniego kontaktu ze społeczeń 
stwem.

Wierzymy, że te metody, zasto­
sowane na szaroką skalę, dadzą 
jak najlepsze wyniki i osiągnięcia 
ogólnopaństwowe i że ta część spo 
łeczeństwa, która opiera się na 
chrzęści] ańsko-społecznych idea 
łach żyda zbiorowego nasze 
stanowisko aprobuje a nasze 
dążenia i wysiłki poprze w decy 
dojącym momencie. Ugruntowane 
tradycje narodowo-robotnicze i 
chrześcijańsko społeczne muszą 
znaleźć swój wyraz i znaczenie na 
terenie przyszłego parlamentu. A 
może to być zrealizowane tylko 
przez silne ugrupowanie centrowe, 
zdążające do godzenia antagoniz 
mów, do ładu, normalizacji i uspo­
kojenia stosunków wewnętrznych 
w kraju.

Takim właśnie ugrupowaniem sił 
politycznych jest Stronnictwo Pra 
cy, które swoim programem i do 
borem ludzi odpowiada szerokim 
warstwom społeczeństwa i usiłuje 
zapobiec rozłamowi między ideami 
religii a postulatami polskiej racji 
stanu, usiłuje pogodzić „zdrowe ha­
sła rewolucji z tradycyjną wiarą 
ludu polskiego**.

się z góry wysokość sum, przeznaczo­
nych na kampanię i rozdziela jedna­
kową ilość audycyj radiowych dla 
speakerów jednej i drugiej partii.

Od roku 1932 pozostawała u wła­
dzy partia demokratyczna i to dzięki 
niepospolitej popularności prezydenta 
Roosevelta. Pozbawiona jednak swe­
go dowódcy partia ma duże trudno­
ści w przystosowaniu olbrzymiej ma­
chiny wojennej do potrzeb życia po­
kojowego Stanów Zjednoczonych. W 
dodatku konflikt między prezydentem 
Trumanem a Henry Wallacem za­
niepokoił wielu obywateli amerykań­
skich. Poza tym również ważna jest 
sprawa braku mięsa. Wydaje się to 
rzeczą dziwną, ale trzeba pamiętać, 
że przeciętny obywatel amerykański 
sądzi swych mężów stanu na pod­
stawie ich osiągnięć. Tymczasem rząd 
amerykański nie miał mocnej i kon­
sekwentnej polityki cen. Te wszystkie 
przyczyny sprawiły, że szanse partii 
demokratycznej zmniejszyły się, a 
wzrosły jej przec;wmków, republika- 
nów.

Coraz głośniejsze ataki wszy st 
kich partii niemieckich na nasze 
prawa do Ziem Odzyskanych stwa­
rzają tam specyiiczne warunki dla 
wyborów. Dlatego chwila obecna 
wymaga na tych terenach wyjąt­
kowego spokoju, równowagi umy 
słów, aby stworzyć warunki dla 
jak najlepszego i najszybszego ob­
jęcia ich w pełne administracyjne, 
ludnościowe 1 ekonomiczne posia­
danie. Dlatego też uznaliśmy, że 
wszelkie czynniki mogące mącić 
konieczny spokój i jedność narodo 
wą na Ziemiach Odzyskanych, a w 
szczególności walka wyborcza, są 
ze wszech miar niepożądane i na­
leży ich na wszelki sposób unikać. 
Na podstawie opinii naszych dzia­
łaczy terenowych, za jedyne konse 
kwentne rozwiązanie tego próbie 
mu, władze naczelne Stronnictwa 
uznały przystąpienie do bloku wy­
borczego stronnictw demokratycz 
nych na Ziemiach Odzyskanych.

Obowiązkiem każdego Polaka do­
brej woli jest zatem obecnie wni­
kliwe rozważenie w swoim sumie 
niu politycznej sytuacji i powzięcie 
ważkiej dla narodu decyzji — od­
dania swego głosu na właściwą li 
stę kandydatów do przyszłego poi 
skiego parlamentu. T. M.

Uwaga, byli żołnierze 
Polskich Si? Zbrojnych 

w Anglii!

Mw nalsżności
WARSZAWA (PAP). Jak infor­

muje ambasada polska w Londynie 
Brytyjska Kasa Oszczędności ma 
przekazywać b. żołnierzom Pol­
skich Sił Zbrojnych w Anglii na­
leżne im odprawy.

Ponieważ brytyjska PKO może 
przekazywać odprawę jedynie po 
otrzymaniu pisemnego upoważnie­
nia od żołnierzy z Polski — 
wszyscy żołnierze polscy, którzy 
przybyli z Anglii powinni zwrócić 
się pisemnie do Post Office Sa­
wings Bank, Polish Sawings Sec­
tion, 10 Beauford Gardens London 
S. W. 3 — z prośbą o przekazanie 
do Polski należności z tytułu od­
prawy drogą wpłaty należnej, kwo­
ty do Bank of England na dobro 
Narodowego Banku Polskiego, po­
dając jednocześnie swój dokładny 
adres.

Zadania Holandii Niemiec 30-lecie biskupstwa
ks. Godlewskiego^

fullui tTi&ryzac/i

i Waszyngton - Moskwa 
Londyn i Paryż otrzy­
mały notę rządu holen­
derskiego wyszczegól­
niającą wszystkie pre­

tensje do Niemiec
AMSTERDAM (dr). Rząd holen­

derski podał do wiadomości, że do­
ręczył rządom wielkich mocarstw w 
Waszyngtonie, Moskwie, Londynie i 
Paryżu notę, zawierającą żądania 
odszkodowawcze Holandii wobec Nie. 
mieć. Nota ta będzie prawdopodobnie 
przedmiotem obrad Rady Ministrów.

W nocie tej rząd holenderski wy­
chodzi z założenia, że straty zadane 
jej przez Niemców są tak poważne, 
że niepodobna ich wyrównać uśtępst- 
wami terytorialnymi, toteż w nocie 
największy nacisk położony jest na 
żądania natury gospodarczej,to jest: 1 Przyznania Holandii koncesji w 

kopalniach położonych na lewym 
brzegu Renu, a graniczących z Lim- 
burgią, na okres 40—50 lat;

2 Ustanowienia sojuszniczej kon­
troli frachtów i opłat manipula­

cyjnych w pobliskich portach nie­
mieckich dla uniemożliwienia Niem­
com nieuczciwej konkurencji;

3 Zakazania Niemcom budowy no­
wych kanałów wodnych, co wpły­

nęłoby gospodarczo niekorzystnie na 
handel wodny Holandii oraz (j Kontroli niemieckich dewiz.

Holandia domaga się poza tym 
przyznania jej terytorium pogranicz­
nego, obejmującego około 1750 km 
kw., co zmniejszy granicę niemiecko-

Układ gospodarczy
Anglia — Francja

W Londynie zakończyły saę z po­
myślnym skutkiem rozmowy na temat 
nowego traktatu handlowego między 
Anglią i Francją.

Przemawiając na wiecu przedwy­
borczym w Wersalu, premier francu­
ski Georges Bidault oświadczył, iż 
uważa, że układ gospodarci 
ty ostatnio' z Wielką Bryt 
jednym z najważniejszych osiągnięć 
jego rządu.

Układ ten przewiduje m. in., że 
dług Francji w stosunku do Wielkiej 
Brytanii w postaci kilkudziesięciu 
ton złota zostaje rozłożony na 15 
rocznych rat.

zawar- 
iią jest

Odzie będzie siedziba ONZ?
Gromyko i Manuilski za przeniesieniem siedziby 

do Genewy
legat hinduski sprzeciwił się włącze­
niu południowo-zachodnich, byłych 
niemieckich kolonii do Unii Południo-

NOWY JORK (dr). Komisja 
Główna ONZ odrzuciła wniosek dele­
gata Ukrainy, Manuilskiego, w spra.
wie przeniesienia siedziby ONZ z A- 
meryki do Europy, a mianowicie do 
Genewy. Delegat brytyjski, Noel Ba­
ker, sprzeciwiając się wnioskowi, o- 
świadczył, że ponowne rozważanie 
sprawy wyboru siedziby ONZ zepsu­
łoby szyki w pracach ONZ.

Komisja polityczna ONZ zajmowa­
ła się w dalszym ciągu sprawą rozpa­
trzenia wniosków państw, ubiegają­
cych się o przyjęcie do ONZ.

Na komisji powierniczej ONZ de-

Trzeci dzień procesu zabójców śp. Ścibiorka

Zeznania wicemin. Ręka
Trzeci dzień rozprawy w procesie 

o zabójstwo śp. Ścibiorka rozpoczął 
się od przesłuchania wiceministra 
sprawiedliwości, Tadeusza Ręka, któ­
ry przedstawił szczegółowo sytuację 
kraju na początku 1945 r. Po przy­
jaździe Mikołajczyka do Polski roz­
poczęły się rozmowy w sprawie połą­
czenia ruchu ludowego. Mikołajczyk 
i Wójcik sprzeciwiali się jedności, u- 
ważając jako zdrajców tych, którzy 
się ujawniali, śp. Ścibiorek był czło 
wiekiem o nieprzeciętnej bystrości, 
zdolny organizator i uczciwy. Po 
Bańczyku sekretarzem PSL został 
Ścibiorek, dążąc do demokratyzacji 
PSL-u, sprzeciwiając się tendencjom

holenderską z 525 na 340 km kw. 
Obszar ten jest zamieszkały przez 
119 tysięcy Niemców. Ci, którzy za­
mieszkiwali dane obszary przed na­
paścią Niemców na Holandię, mogą 
tam pozostać i będą mieli zapewnio- 
ne prawa na zasadzie holenderskiej 
konstytucji. Najwięcej chodzi o uj­
ście rzeki Ems, które w przeszłości 
było tematem licznych i bezskutecz­
nych rozmów holendersko-niemiec- 
kich. Samo miasto Emden pozostać 
ma przy Niemczech, a wyspa Borkum 
przy Holandii.

Holandia zastrzega sobie dalsze 
pretensje terytorialne na wypadek, 
gdyby roszczenia gospodarcze nie zo­
stały uwzględnione.

NOWY JORK (PAP-is). W czasie 
dyskusji na posiedzeniu Komisji Spo­
łecznej Generalnego Zgromadzenia 
delegat Polski p. Winiewicz poparł 
rezolucjo uchwaloną przez Komisję 
w sprawie pomocy poszczególnych 
członków ONZ dla Czerwonego Krzy­
ża. Delegat Polski podkreśli?, że po-

KONIEC
(Karykatura z tygodnika francuskiego „Carrefour") % kulili

___ _ _ ■ ■ ■ H * \V7 icemin. Sprawiedliwości Chajn,
kAWIICII CTfUiX/1, prok- Sawicki 1 naczelnik wy- W LI I IRg wBcrCi Ww III19J I Wr Iw MB / dziąłu dep. ustawodawczego Bagiń-

w snrawU Czerwonawo Krzvża 5 ski, członkowie delegacji polskiei,W sprawie czerwonego IkrZyza ^którzy wrócili z Paryża z międzyna-
dziela zdanie p. E. Roosevelt, która rodowego kongresu ^prawniczego za- 
w toku dyskusji zwróciła się do kó- 2 znajomiii prasę z wynikami Kon- 
misji z apelem jednomyślnego popar-3 gresu.
cia rezolucji przez wszystkich człon- T) remier Osóbka-Morawski przyjął 
ków i zaoponował przeciwko trak- 4 4 w Prezydium Rady Ministrów 
towaniu tej instytucji w taki sposób charge d'affaires węgierskiego Forst- 
jak Międzynarodowa Organizacja nera. W tym samym dniu Premier 
Pracy, lub Międz. Organizacja Zdro- ^przyjął bawiącą w Warszaw:e wy- 
wia. Czerwony Krzyż ma specjalne ^cieczkę dziennikarzy szwedzkich, 
zasługi wobec całej ludzkości l dla- ry arząd Okręgowy Związku Osad- 
tego wystąpił przeciwko wnioskowi | Z- ników Wojskowych na Dolnym 
delegata brytyjskiego umieszczeń; a 3 Śląsku zwrócił się do Woj. Rady Ńa- 
w rezolucji punktu, zalecającego pod- | rodowej we Wrocławiu z apelem, by 
rządkowanie Czerwonego Krzyża uwzględniając ciężkie położenie ma- 
Światowej Organizacji Zdrowia. W terialne tamt. osadników wojskowych 
dyskusji szereg delegatów poparro ^przyszła im z pomocą, występując z 
wniosek delegata polskiego, a delegai ^odpowiednim wnioskiem do KRN. 
brytyjski wycofał swój wir osek. ywwxxxxxxxxxxwwwwx

wo-Afrykańskiej. Stworzyłoby — to 
zdaniem delegata — precedens do za­
grożenia pokoju i bezpieczeństwa 
świata.

Gustaw Morcinek 
wrócił do kraju

WARSZAWA (PAP-FA).'Do kra­
ju powrócił znany pisarz śląski Gu­
staw Marcinek, który zamierza o- 
siedlić się w miejscowości Ligota na 
Śląsku.

(Dokończenie ze sti. 1-szej) 
Również niezależnie od wyników wy 
borów będzie kontynuowana obecna 
amerykańska polityka zagraniczna, 
uzgodniona między obydwoma partia, 
mi. Byrnesowi w ważnych konferen 
ęjach towarzyszy obok republikań­
skiego senatora Vandenberga, ró­
wnież demokratyczny senator Con-

endeckim Gazety Ludowej.
Jako drugi zeznawał poseł PSL, 

Bańczyk. Zeznania jego oraz dalszych 
świadków podamy dokładnie w nume­
rze jutrzejszym.

ff>©ILSKIi ZWIĄZEK ZACHODNI 
Zjednoczy wszystkich Polaków

'Czyi ie&tcś cgtonfeiem

Kongres Polaków-autochtonów 
listotnida 3 । _ . rx-7-7
19*6  z L iem Odzyskanych w 25-lecie PZZ

“■O*  xJUUIC WOŁluy 5 listopada katolicki bi-
KRAKÓW (tel. wł.). J. E. ks. bi-S W skup Berlina kardynał v<m 

skup dr Michał Godlewski, który jestC preysing odprawił żałobną Mszę pon- 
obecnie — od szeregu lat — profe- ^tyfikalną za dusze ofiar prześlado- 
sorem historii kościelnej na Uniwer- wa£ hitlerowskich w państwach 
sytecie Jagiellońskim w Krakowie, „hrzeseijańskirh.
obchodził ostatnio trzydziestą rocz-| Mac clere> dowódca
nicę swej sakry biskupiej.. (_7 amerykańskich w Austrii powró-

JnLoJrUt y \ latach^cił do Austrii po 2-miesięcznej nie- 
1916 - 1925 biskupem sufraganem| ofcecnośct Clerc praebywał w 

ówczesnej <bec«ji łucko-zytamier-S gtanach zjedn ( gdzie poprowadził 
skiej. W latach 1920-1926 rzątoU rozmów w awie Austrii. 
diecezję łucką jako wybrany przezg ° .
tamtejszą kapitułę Wikariusz Kapi-S 7*  Jżywame prądu w Berlinie zosta- 
tulny je ograniczone od półtorej do

W r. 1926 otrzymał ks. biskup ^wócbj pół godzin jfciennie.
Godlewski zaproszenie krakowskiego^ rry "JŁ
uniwersytetu celem objęci^ katedry^ 
historii kościelnej.

’ Sztokholmie odbywa się konfe- 
. - rencja wychowawcza krajów 

§ skandiyna^skich z wiz. pedagogów 
b wyższych, średnich i niższych u~ 
S czelni.
| X T owy gabinet grecki składający 

się wyłącznie z członków partyj 
S mon archi stycznych stanął przed par- 
| lamentem.
Ś t\ ateze śledztwo prowadzone w 

sprawie zamachu na ambasadę 
^brytyjską w Rzymie otoczone jest 
>> ścisłą tajemnicą. Wśród gruzów na 

terenie ambasady znaleziono bombę 
zegarową.

| onoszą z Odo, że norweski mi- 
rń-ster rozpisał pożycz-

dkę wewnętrzną w wysokości 150 mi- 
Jlionów koron. Amortyzacja potrwa 
S30 lat, oprocentowanie wynosi 2,5’/»- 
j TT//miejscowości Tónsberg w Nor- 
/ rr wegii policja aresztowała 5-ciu 

norweskich hitlerowców w chwili, 
kiedy zamierzali zbiec z kraju drogą

^morską do Południowej Ameryki.
A dirtiralicja francuska rozesłała 

j!-* *!  telegram iskrowy z wezwaniem 
wszystkich statków na Kanale do 
nie przyjmowania na pokład 4 nie- 

gmieckich jeńców wojennych, którzy 
/uciekli z Bretanii na 8-tonowym je- 

dnomasztowym żaglowcu.

Wybory w Ameryce
odbywają się co 6 lat. W tym roku 
wybrano więc jedynie jedną trzecią 
część członków Senatu. Kampanię 
wyborczą finansują bogaci zwolen­
nicy tej, czy iĘnej partii. Aby nie do­
puścić do zwycięstwa partii, któraby 
dysponowała większymi kapitałami 
i przez to była w stanie prowadzić 
szerszą kampanię wyborczą, ustala

nelly, który został ponownie wybra­
ny w obecnych wyborach.

*
Wybory do amerykańskiej Izby 

Reprezentantów odbywają się co 2 
lata i to w pierwszy wtorek miesiąca 
listopada. Niezależnie od tego, czy 
rząd cieszy się poparciem kraju, czy 
nie, wybory nie mogą ulec odroczeniu 
nawet wtedy, gdyby tego wymagała 
państwowa mej a stanu. Jeśli chodzi 
o Izbę wyższą, tj. Senat, to wybory
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Na cokole pośród palm Kurytyby stanął

Pint I !!■!(! Mi PilMl
Niezwykła przygoda Wosia-Saporskiego — 16 rodzin śląskich spieszy na wezwanie 
do Brazylii — „Nho Rozumi“, „pxiacreffe“, „piexina“ — Chłop polski żywicielem 

krainy parańskiej
Trzydzieści dwie rodziny polskie z 

gminy Siołkowice pod Opolem. za­
początkowały imigrację Polaków do 
Brazylii, ruszając w ślad za inżynierem 
mierniczym Sebastianem Edmundem 
Wosiem, rodakiem z tejże samej wsi. 
Woś,wychowany w szkole średniej w

Linia kolejowa na zboczu górskim (Parana).

Opolu, powodowany brakiem szersze­
go oddechu pod zaborem niemieckim, 
puści! się za morza. Przykuwał go 
sam Urugwaj. Omal nie zaciągnął się 
na wojnę paragwajską, pospołu z od­
działem ziomków, uchodźców po po­
wstaniu 1863 r. W końcu wybrał so­
bie jednak Brazylię. Udał się tam w 
towarzystwie śląskiej rodziny Saper­
skich, która go usynowlła 1 od niej 
przyjął drugie imię Osiadł z nią w 
stanie św. Katarzyny, kolonizowanej 
naonczas przez Niemców.

Przypadek zdarzył, że początkujący 
osadnik spotkał w borach katarzyń- 
skich swojaka, Małopolanina ks. An­
toniego Zielińskiego, byłego towa­
rzysza wyprawy habsburskiej po ko­
ronę Meksyku. Awantura skończyła 
się rozstrzelaniem arcyksięcia Maksy­
miliana, biorący zaś w niej udział Po­
lacy uszli do Stanów Zjednoczonych, 
wojackiego zaś kapelana wiatr powiał 
aż do Brazylii, której władca. Piotr II, 
z portugalskiego domu Braganzów, 
był z dynastią wiedeńską w powino­
wactwie.

Z marzeń, tęsknot 1 rozważań w 
rozmowach między rodakami wyszedł 
projekt sprowadzenia rodaków. W tej 
myśli Saporski przeniósł się do Kury­
tyby, i listy pobiegły wnet na Śląsk. 
Księżyna pozostał jeszcze na parafii 
św. Katarzyny i zginął bez wieści. Był 
on solą w oku niemieckiej spółki ko- 
lonizacyjnej i nasuwa się podejrzenie- 
że pad! ofiarą zdrady.

Natomiast Saporski zasłużył sobie 
na przydomek ,,Ojca osad polskich w 
Paranie". Przeprowadza pomiary ob­
szarów, przeznaczonych do koloniza­
cji, wytycza liczne drogi, linie telegra­
ficzne, odcinki kolejowe, wśród nich 
trasę poprzez przepaści i niedostępne 

wąwozy gór nadmorskich, Cieszył się 
nadzwyczajnym poważaniem u Brazy- 
lian, którzy nie nazywali go inaczej, 
jak ,pan Saporski". Imię jego upamięt­
nione zostało w nazwie jednej z rzek, 
wchodzącej do zatoki Guaratuba, a 
nadto drogi, wiodącej dorzeczem rze­
ki Ivai. Mimo iż został ukąszony przez 
jadowitą żmiję, dożył blisko setki lat, 
umierając w r. 1933 w KurytyWe.

W roku 1869 Saporski dostał z Sio!' 
kowic wiadomość, że wyjeżdża 16 ro-1 
dżin. Żegluga ówczesna odbywała się 
jeszcze żaglowcami Grupa pobłąkala 
w drodze i dopiero po rótoych prze) 
ściach i opresjach, z których ich mu 
siał Saporski ratować i udawać się do 
panującego monarchy po interwencję, 
i po upływie 2 lat dostała się do Ku­
rytyby. W międzyczasie nadszedł dru­
gi transport 16 rodzin.

Tubylcy patrzyli szeroko otwartymi 
oczami na przybyszów

— Do pierona, a do kogo ta czarna 
gęba za płatem wyszczerza zęby 1 
białka przewraca — pytał się często 
jeden Ślązak drugiego.

Tubylcy przyjęli od przybyszów let- 
niejące u nich po dziś dzień słowa: 
„Nho Rozumi" (nie rozumiem) oraz 
wszechpolskie „pziacreffe" (psiakrew). 
Ich język nie miał ponadto określenia 
dla tego, co przybysze przywieźli z 
sobą w te ciepłe strony, mianowicie 
.cojuxeque” (kożuchy) oraz „piexina" 
(pierzyna).

A dla przybyłych świat na opt*

był nieodzownym tematem pierwszych 
ich uwag, że świat się przekręcił, bo 
słonko z prawej przeszło sobie na le­
wą rękę, a niewiasty niedość się mo­
gły nadziwić temu, by Panienka Naj­
świętsze Synaczka swego akurat w 
największy gorąc powić miała.

To też- kiedy po pierwszej wojnie 
światowej stawiano pomniki ku czci 
nieznanego żołnierze, Kurytyba ucz­
ciła „bezimiennego chłopa polskiego” 
stawiając w 50-leeie istnienia osad 
polskich w Paranie, zbiegające się z 
100-leciem niepodległości Brazylii,

Z rejsu po Bałtyku

Siadami wikingów
-----------------Napisał: Zbigniew Jaskulski--------------------

rzuca się niecierpliwie na boki. Ko­
ło szarpie się w jedną i drugą stro-

x »•
Nasza podwachta czuwa częścio

wo na dekku, a częściowo pod po­
kładem, aby w każdej chwili móc 
przyjść z pomocą pełniącym służbę 
kolegom. Ślizgamy się w gumowych 
butach po mokrym pokładzie jak 
na najlepiej utrzymanym lodowi­
sku. Co chwilę któryś traci ró 
wnowagę i pada, rozbijając się o 
nadbudówki, szalupę czy reling. 
Założona sztormlinka chroni nas 
jednak przed wypadnięciem

Odbieram ster. Igła kompasowa

Okręt wojenny w icalce z jesiennym sztormem zachodnio bałtyckim, 
przypominającym burzę, która napadła nasz mały jacht.

Moment odsłonięcia pomnika „Siewcy“ w Kurtybie.

pomnik, jakich mało na świecie. Po­
śród palm wyniesiono tu na cokół gra­
nitowy nie generale, ani polityka, 
lecz miejsce to uhonorowano wyniosłą 
postacią siewcyoaadnika, o słowiań­
skich rysach twarzy, odlanej w bron"

zie- Osadnik kroczy po świeżym za* 
gonie i rzutem szerokim * zasiewa w 
rolę chlebodajne ziarno. Stolica Para­
ny, Kurytyba, uczciła Siewcę, dobrze 
jej znanego pioniera lechićkiego ro­
du, żywiciela krainy parańskiej.

nę chcąc wyrwać mi się z rąk. Z 
trudem utrzymuję jacht na kursie.

Zmienny wiatr zmusza załogę do 
stałej niemal pracy przy szotach. 
Chłopcy z trudem szarpią mokre 
liny zarywując się co chwilę no­
sami w pokład, bo ucieka on for­
malnie spod nóg. Rozszalała wo­
da -wdziera się pod ubrania sztor­
mowe i chłodzi w niemiły czasem 
sposób rozgrzane pracą ciała mło­
dych żeglarzy. Nikt jednak nie 

odchodzi od powierzonych sobie 
zadań. Wszyscy pracują zawzię­
cie, bo wiedzą, te lekceważenie 
walki z morzem było by począt­
kiem naszej zguby.

Koło godziny pierwszej jacht 
„dostaje" pierwszą awarię. Szar­
pany wiatrem bom bezana zrywa 
zbyt mocno wybraną lewą dirkę.

Dalsze ataki silnych szkwałów 
zmuszają nae do zrobienia drugie­
go refu. Wszystkie refsezingi są 
jut podwiązane. Załoga staje do 
garda i pikfałów. Zmęczeni chłop­
cy nie mogą pomimo zbyt wielkich 
wysiłków wybrać należycie tych 
drugich, bo wiatr uwziął się i dmie 
tym razem zawzięcie bez przerwy 
w ciężkie, przemoczone płótna. Rzu 
eani uderzeniami fal dookoła 
masztu, uczepieni u liny żeglarze
czynią wrażenie fantastycznego 
węzła. Po długich zmaganiach ża- 
glśP pracują znowu należycie aż do 
samego rana.

Szary dzień przechodzi pod zna­
kiem wytężonej pracy całej zało­
gi. Coraz potężniejsze zrywy i «- 
derzenia zmuszają nas do sztormo­
wania. Zwijamy żagle i zapuszcza?* 
my motory.

Statek pozbawiony skrzydeł tań­
czy jeszcze nieprzyjemniej na 
wzburzonym morzu, rozbijając 
dziobem atakujące go fale.

Po dwudniowym sztormie chmu­
ry rozłamują się na coraz luźniej­
sze zespoły. Tu i tam prześwituje 
błękit nieba, a promienie słonecz­
ne przedzierają się przez chmury, 
rozjaśniając ich brzegi. Nikt z nas 
nie przypuszczał wówczas, że mi­
niona burza była tylko przygrywką 
do potężnego sztormu, który już 
wkrótce miał stoczyć z nami śmier 

teiną walkę. (Ciąg dalszy nastąpi)

Eugeniusz Szermentowski 3

Powieść z czasów Katarzyny Wielkiej
— Pokornie dziękuję waszej cesarskiej wysokości, ale 

doprawdy nie ma za co_ Wielka księżna psuje nas 
swoją łaskawością...

— No, no, nie przesadzaj. Bądź zdrów.
Poczekała, aż zamknął drzwi za obą i sięgnęła do 

Koperty. Na kołdrę posypały się papierowe pieniądze. 
Świeżutkie jeszcze, pachnące farbą. O, jakże się przy­
dadzą! Ileż ma długów karcianych, aż nie pamięta. I sir 
Cbarles'owi musi koniecznie zwrócić tę pożyczkę.

No. więc ileż tego?
Banknoty przylegały do siebie ściśle i nie chciały się 

rozlepić. Niewygodnie jej liczyć, leżąc. Leniwymi ru­
chami palców, przebiera ostrożnie, porusza wargami: 
pięć, sześć, siedem... Sześćdziesiąt tysięcy! Uff, alem się 
zmęczyła! No, więc trud się opłacił.. Maman, natural­
nie, gdyby to widziała, zaczęła by lamentować, że 
w Anhalt-Zerbst nie ma tego obyczaju płacić za uro 
dzenie dynastów.

A tu — jest.
Za Pawła przed rokiem otrzymała sto tysięcy rubli. 

Córki są w mniejszej cenie.
Wyczerpana liczeniem banknotów, pozostawia je 

w rozsypce na kołdrze i przymyka czv Cóż to za sny 
ją nawiedzają, że aż przebudziła się ze śmiechem \ck 
tak, pouczenia na zamku szczecińskim i podróż I ta 
■abawna zachłanność maman. Rzeczywiście maman ca­

ły czas fatalnie się tu kompromitowała. Domagała się 
jakichś hołdów, których nikt jej nie chciał oddawać. 
Och, maman wściekła wracała do Szczecina! Ach, ten 
jej powrót... Nie można wprost bez wstydu przypo­
mnieć sobie podsłuchanych chichotów i kpin fraucyme­
ru... Jak to stara i ■ \ ■ .‘o koszuli rozbierano na gra­
nicy, tyle przemycała. No, to była wyraźna złośliwość 
ciotki Elżbiety... Nienawidziła maman poprostu. Mia'a 
trochę racji: maman istotnie była niemożliwa!

6.
Z odrętwienia ocknęła się na dźwięk kroków na ko­

rytarzu. Jak na rewii w paradnym marszu brzęczały 
ostrogi. Zastukano do drzwi. Usłyszała piskliwy, do­
brze znany głos:

— Czy można wejść?
Nie zdążyła zgarnąć rozsypanych na kołdrze bank­

notów, ani powiedzieć: entrez, kiedy drzwi otworzyły 
się i stanął w nich Piotr. Zauważyła od razu, że włosy ma 
potargane. Rude kosmyki nieporządnie opadały na jego 
wąskie, cofnięte w tył czoło. Rybie, okrągłe oczy pa­
trzały jak przez szklistą powierzchnię, którą otaczały 
zaczerwienione powieki.

Znowu ten galowy mundur huzarów holsztyńskich. 
Tego tylko potrzeba, żeby go tu przychwyciła impe- 
ratorowa. Miał by się z pyszna! Wiadomo przecież, jak 
Elżbieta nie znosi obcych mundurów. I bez peruki!

Piotr staje na baczność, wypręża się, trzaska obca­
sami, aż jęknęły ostrogi:

— Mamy zaszczyt złożyć waszej imperatorskiei wy­
sokości najpokorniejsze nasze gratulacje.

Chwilę tak stoi z przymkniętymi oczami, jakby nad­
słuchując własnego falsetu i czekając, aż głos rozpłynie 
się, potem sztucznym barytonem, gdzieś z głębi brzu­

cha dobytym, powiada sobie: spocznij! Wysłuchawszy 
własnej komendy, z zadowoloną miną maszeruje 
w stronę łóżka.

— Co ja widzę! Kto cię tak złotem osypał? Wyglą­
dasz jak ta, jakże to jej było na imię... Czekaj, czekaj... 
mam! jak ta Amaltea! Ale gdzie róg obfitości?

— Wyczerpał się. Zabrała go ciocia Elżbieta. A pro­
pos cioci, nie chciała bym znaleźć się w twojej skórze, 
a raczej w twoim holsztyńskim mundurze, teraz, kie­
dy lada chwila ciotka może się zjawić...

Wytrzeszczył oczy w błazeńskim grymasie:
— Katarzyno Aleksiejewna! Mateczko rodzona, jak­

że to? Taka ‘ uroczystość, taka, można powiedzieć, ga­
la... Dzwony dudnią, naród cały bije pokłony, odczynia 
zaklęcia, jak perskim proszkiem trzymanym w trzech 
palcach, obsypuje się nieskończoną ilością naszym świę­
tym prawosławnym krzyżem...' jakże to! Ja na inten­
cję tę przywdziewam najparadniejszy mundur, a...

— A imperatorowa zmyje ci głowę! I cóż to za gala 
bez peruki?

Chwycił się oburącz za głowę.
— Rzeczywiście! — I po chwili już zwykłym swoim 

falsetem dodaje: — bo gorąco.
— Widocznie tylko u ciebie palą. Bo u mnie jak 

w psiarni.
— Gdzież niemowlę, — Rozejrzał się dokoła.
Milczenie.
— Hm... Domyślam się. Znowu... — Wskazującym 

palcem, uzbrojonym w wielki sygnet z herbem Hol­
sztynu. podrapał się w ciemię. — E, e, e, to się robi 
nieznośne. No, ale przynajmniej są piemażki Na otar­
cie łez. można powiedzieć. Ale czemu mnie ■■ •e dali, 
a? Czyżby były wątpliwości odnośnie...

(Ciąg dalszą nastąpi)



A
ILUSTROWANY KURIER POLSKI

OcłahlllTanitl ^respondent„UnitedPress 
oŁaUlll&CIUJlJ । podawał fałszywe

Krzyż, W listopadzie^ wiadomości z Jugosławii
Spoglądając z perspektywy hi BELGRAD (PAP-dr). Sąd bel- 

storycznej na ten czas, w którym^gradzki skazał korespondenta amery- 
Ziemie Odzyskane już są — po nie-|kaAakiej agencji „United Press" Nau- 
dawnej wojnie włączone do Polski,dmowicza na 6 miesięcy robót przymu. 
okres ten na pewno nie wyda si^Ssowych.
bardzo długi i stąd nie można odeń|
zbyt wiele wymagać. Ale takieS Naumowicz wysłał w swoim czasie 
spojrzenia poprzez stulecia należ> fałszywe wiadomości sugerujące jako, 
zostawić przyszłym historykom,Jugosławia w związku z przelota- 
my zaś dzisiaj możemy i powin samolotów amerykańskich ogłosiła 
niśmy się zastanawiać nad tym,|Tn®ib’l’zacj3-
czy od chwili włączenia Ziem Od-^

rs*'! Gorący dzień wyborczy
powinniśmy im dać. w Ameryce

Niewątpliwie daliśmy im wiele,3 .
czasem aż za dużo słów, które mia-^ NOWY JORK (FA). Ameryka 
ły świadczyć o naszej twardej wo SP^eżyła wczoraj niezwykle gorący 
li nieustąpieuia z tych ziem itp.g*’®* wyborów. Uprawnionych do 
Ale to wszystko, choć pewnie i by Skowania było ponad 35 milxmow. 
10 potrzebne, nie jest jednak tym^^ano ogółem 435 członków ame 
czego Ziemie Odzyskane chciałyby^rid<ańskiej Izby Reprwentontów oraz 
Się wreszcie doczekać. 4™ Ponęto ludność prze-

Nie doczekały się zaś jeszczegszło 20 stanów wybierała nowych gu- 
apełnienia jednego podstawowegogbematorów. Dotychczas brak jeszcze 
warunku, bez którego mowy być|wymków.

Zacznijmy myśleć kategoriami

ludzi kulturalnych!
Głos w dyskusji o mieszkaniu piekarza w Oliwie

nie może o solidnej budowie życia® 
na tych terenach — nie doczekały® De^egac'ana tycń terenacn — me ao<.zeK.<**yg lx@!^?CTQC Cl
się jeszcze mianowicie stabilizacji| 7QRR
swego codziennego bytowania, na-^ nauy fT?arwya®ze? 4.OIUV

w Czechach
PRAGA (PAP-dr). Delegacja Ra- 

y Najwyższej 3SKR przebywa obe«- 
ie w Czechosłowacji. Delegaci zło- 

wieniec u stóp pomnika poległych 
w walce z Niemcami żołnierzy ra- 

. .. j Ostrawie, 
*. ga następnie zwiedziła hutę i szereg 

Odzys anj dzakładów przemysłowych, przekazując 
. tak wyso °>^roj>0+nj}ęoln reskim serdeczne pozdro. 

gwienia od robotników Leningradu.

czył do tego lokalu drwalki w 
podwórzu i stąd wynikła legendar­
na historia o mieszkaniu 19-poko- 
jowym.

Wiemy powszechnie tutaj w 
Gdańsku, że wyremontowane i u- 
meblowane mieszkanie jest łako­
mym kąskiem, że pod różnymi pre­
tekstami usiłują różni amatorzy 
wejść w posiadanie takich miesz­
kań. Łatwo się domyślać, że 
był ktoś zorientowany w stosun­
kach mieszkaniowych Pettkego, 
ktoś, który zainspirował akcję, 
zmierzającą do tego, by Pettkego 
wypędzić z mieszkania na I. pię­
trze i zmusić do zagnieżdżenia się 
w warsztacie rzem. przy piekarni. 
Oczywiście nie potrzeba tutaj dodar 
wać, że ten „ktoś" chętnie zająłby 
mieszkanie na I. piętrze.

I to jest sedno rzeczy. To jest ro­
zumowanie ludzi z kurnych chat, 
którzy je także do mieszkań zali­
czają, boć praktyka mówi, że w 
kurnych chatach nawet w XX wie­
ku także mieszkać można (nikogo 
przecież nie raziło, że w Białowie­
ży, opodal rezydencji myśliwskiej 
prez. Mościckiego znajdowały się 
kurne chaty!).

Proces myślowy takiego człowie­
ka z kurnej chaty jest następują­
cy: Jeśli w głębi kraju szewcy 
mieszkają w suterenach, jeśli rze­
mieślnicy gnieżdżą się w smrodli­
wej ciasnocie swych jednoizbowych 
mieszkanek, jeśli piekarze nie mie­
wają z reguły oddzielnych lokali, 
lecz piekarnia stanowi część skła­
dową ich mieszkania, to również 
piekarz Pettke w Oliwie powinien 
mieszkać w piekarni, lub drwalki 
w podwórzu zamienić na pokoje 
mieszkalne, wyrzuciwszy wschod­
nim obyczajem drzewo na podwó­
rze, bo w przeciwnym razie tryb 
jego życia będzie dowodem lukstr- 
su. Przeciw mentalności ludzi z 
kurnych chat musimy zaprotesto­
wać i dlatego krzywdząca osobiście. 
Pettkego sprawa wymaga, publicz­
nej dyskusji.

Mieszkamy na zachodzie i zacz­
nijmy myśleć kategoriami ludzi 
kulturalnych, którzy bez jaśnie- 
pańskich fanaberii chcą drzewo 
mieć w drwalce, sypiać w sypial­
ni i pracować w oddzielnym war­
sztacie! Nie powtarzajmy sanacyj­
nego błędu ,.równania w dół", lecz 
w Polsce Demokratycznej podcią­
gajmy wszystko wzwyż!

Na marginesie sprawy Pettków 
trzeba zaznaczyć, że w Gdańsku 
wreszcie chcemy spokojnie miesz­
kać. Co kilka miesięcy zmieniają 
się komisje i oo kilka miesięcy 
nikt nie jest pewien dachu nad 
głową. Receptą na brak mieszkań 
nie są komisje lokalowe, lecz bu­
downictwo. Gdyby dotychczasowe 
komisje były zatrudnione przy bu­
dowaniu nowych domów, to .nie­
wątpliwie zbudowałyby więcej 
mieszkań, niż „dokwaterowały" 
lokatorów. Oczywiście, że przy o- 
becnym zrujnowaniu miast i ko­
nieczności zapewnienia zachodnie­
go standartu ludności na Ziemiach 
Odzyskanych komisje są czasowym 
male necessarium, lecz powszech­
nie wyraża się życzenie: Dajcie 
nam wreszcie spokojnie mieszkać, 
bo chcemy spokojnie pracować! 
Piekarz Pettke z Oliwy także z 
pewnością niczego innego nie pra­
gnie. Miejmy nadzieję, że na 
tych słowach zakończy się polemi­
ka prasowa w jego sprawie.

Zdzisław Wojtowicz

Gdańsk, w listopadzie 
Szanowny Kolego Redaktorze! 
Poświęciłeś dużo miejsca spra­

wie, która na pierwszy raut oka 
wydawać się może sprawą błahą, 
bo dotyczy mieszkania jakiegoś 
piekarza z Gdańska-Oliwy. Pozory 
mylą, gdyż jest to sprawa wyjątko­
wej wagi dla pracowitego społe­
czeństwa Wybrzeża i dlatego po­
winna być wszechstronnie wy­
świetlona. Tu nie chodzi bezpośre­
dnio o dach nad głową Pettkego. 
Jego sprawa jest typową dla prze 
dziwnych wydarzeń mieszkanio­
wych w Gdańsku, pasjonują one 
całe społeczeństwo i dlatego pro­
szę o głos.

Trzeba na wstępie powiedzieć, że 
za dużo farby drukarskiej przy­
lgnęło do sprawy Pettków z Oli­
wy. Dzieje im się niewątpliwie 
krzywda, że stali się całkiem nie­
słusznie bohaterami polemik pra­
sowych. Pisała o nich dwukrotnie 
nieistniejąca już dziś ,,Gazeta Mor­
ska", zamieścił reporterską notat­
kę jakiś dziennik stołeczny, wresz­
cie na łamach Pańskiego poczytne­
go „IKP" była drukowana wypo­
wiedź kol. Edmunda Misiołka i re­
plika kol. St. Biskupskiego.

Jeśli po tak bogatej literaturze, 
mam odwagę prosić jeszcze o głos, 
to czynię to dlatego, że sprawę 
znam wszechstronnie i dokładnie.

Istota rzeczy nie polega na tym, 
że Pettkowie są autochtonami, że 
mają piękne karty zapisane w 
dziejach walki o polskość Gdańska, 
że oczekują z tego tytułu przywi­
lejów, czy praw szczególnych. Znam 
tych ludzi i wiem jak czują: speł­
nili swój obowiązek bez reszty i na­
dal chcą podołać wszystkim dą­

wet w tych granicach, w których^ 
w naszej mocy było zapewnienie jej.g

Bo nie wszystko tu leży w na 
szej mocy — i z tej strony nie mo 
żerny sobie robić wyrzutów; me od 
nas zależy termin ustalenia trak ~ Ł  
tatu pokojowego, który Powini8n^^kieh w^M^awśtóej 
zamknąć możliwości siania niepo 
kojów na Ziemiach T

Nie sięgajmy jednak 
bo to nas nie usprawiedliwi co do^ - . 
tego, że przeciętny mieszkaniec^ 
ziem zachodnich do tej pory  •
mieszka we własnym domu, “ ^Oemcy ssfer czyś tam’ 
nie może na własnej kanapie spo-4 ,
cząć ani z własnego talerza się^ BERLIN (FA). Władze niemieckie 
posilić i przy własnej lampie prze-fcw Saksonii wezwały ludność do u- 
czytać gazety. Jeśli wyproduko ^drielanis daleko idącej pomocy w ak 
wał już coś na (znów nie własnym) wykrywania sprawców powtarza- 
waisztacie - musi ten produktowy*jdę sabotaży. W ostatnim «a. 
sprzedać na miejscu, bo „stary^e wybuchły pożary w kilku fabry- 

. kraj" jest dlań „zagranicą", dokąd^ach, m. m w wielkiej fabryce pa­
nie wolno mu niczego wywieżć|pwru w W^born. Charaktery- 
przynajmniej bez uciążliwej styczno jest, te sabotaże mają prze- 
kosztownej formaiistyki. miejsce w fabrykach, które

Przesiedlanie ludności na Ziemief <>st«ły upaństwowione. 
Odzyskane następowało nie tylko^ 
drogą kiero;7“^.Niedokończony wiec zza Bugu, ale także jako wyniag »
szerokiej — i słusznej, trzeba do-^ de (jauillstOW
dać — propagandy tej imigracji wg PARYŻ (PAP). Podczas przemó- 
uStarym kraju". Propaganda przywódcy Unii gaullistow-
znalazła dobre echo zwłaszcza uz^gj Capitanta zebrani oburzę. 
pozbawionych dachu nad głowr 
warszawiaków i mieszkańców in 
nych, mniej 
miejscowości, 
zaczął się niemal nazajutrz po usu > 
nięciu Niemców i trwa do dziś.** 
Ale w jakże innych warunkachg  
aawrney DziT^iają*Vszranki^Z okazji 29 rocznicy Wielkiej Rewolucji Październikowej 
życia na ogól wystarczająco jnżg m ,    g 

s:r-~TrXggięy xiAKademia w „Romie 
wątpliwie, że pośród tych pierw | WARSZAWA (PAP.is). Z okazji 
szych szeregów wielu było tzw.źjjg rocznicy Wielkiej Rewolucji Paź- 
„szabrowników", ale ci nie osie 3 dziennikowej odbyła się wczoraj w 
dli na Ziemiach Odzyskanych: zra Zgay „Roma" uroczysta akademia zor- 
bowawszy, co się dało, co prędzej5gaT1iZQWajla . >n-— t>_—.

opuszczali ten niewygodny na dłuż 7ja^nj Polsko-Radzieckiięj. Akademię 
szą metę kraj. Dzisiaj pośród4zagajj członek Zarządu Głównego 
mieszkańców Ziem Odzyskanycn^f^ Przyjaźni p. Kazimierz Wita- 
„szabrowników" nie ma. Maioggg^^j, a referat „O znaczeniu Wiel. 
jest ich już i pośród gości, bo za gkięj Rewolucji Październikowej" wy- 
brakło żeru. ggłosił znany poeta mjr St. Dobrowol-

Zdawałoby się, że ci pierwsi o ® 
sadnicy powinni cieszyć się nie­
jakimi względami — los jednak 
zrządził inaczej. Jest chyba rze­
czą naturalną, że nie można było 
wymagać od tych, co poszli na 
ziemie zachodnie, by nie postarali 
się o dach nad głową dla siebie i 
niezbędne sprzęty. Prawda, że by­
ły to najczęściej mieszkania i 
sprzęty poniemieckie, „niczyje", 
ale gdyby ich dość wcześnie nie 
poczęto użytkować — na pewno 
zniszczałyby, albo dostały w ręce 
„szabrowników". Prawdą jest je­
dnak i to, że wiele z tych sprzętów 
było już później kupowanych przez 
osiedleńców, którzy nie iochodzili 
pochodzenia nabywanych przed­
miotów, bo nikt ich wówczas do 
tego nie zobowiązywał. A i dziś 
przecież można na Ziemiach Od­
zyskanych, normalnie, w sklepie, 
nabyć „wszystkie bez wyjątku me­
ble, zarówno komplety, jak i sztu­
ki pojedyńcze" i wiele innych rze-

żącym na nich obowiązkom. Trze­
ba wyraźnie stwierdzić, że nie wy 
stawiają społeczeństwu żadnych 
rachunków za swą patriotyczną 
działalność. Ani piekarz nie za 
słaniał się bohaterstwem- nie 
chcąc przyjąć do mieszkania „bez 
domnego oficera", ani oficer nie 
był bezdomny. Władze były zda­
nia, że należy dokwaterować ofi­
cera, więc piekarz Pettke bez szem 
rania spełnił ten obowiązek i bar­
dzo rad był z tego, że u niego, 
piekarza, mógł zamieszkać oficer 
polski, boć przecież i ten fakt jest 
utwierdzeniem dziejowej przemia­
ny, iż Gdańsk jest polski. O taką 
polskość Gdańska walczył Pettke 
długie lata. Mógł być tylko zażeno­
wany, że oficer polski musi kątem 
mieszkać u piekarza, mógł się we­
wnętrznie buntować przeciw temu, 
że nic się nie robi w zakresie bu­
dowlanym, aby polscy oficerowie 
w Gdańsku mieli mieszkania od 
powiadające ich godności i stano­
wisku.

Powtarzam: Pettke nie wysta­
wiał rachunku za swą patriotycz 
ną przeszłość, jak nie zgłasza pre­
tensji do nikogo, z tego powodu, 
że spełnia wszystkie obowiązki o- 
bywatelskie.

Istota rzeczy tkwi w tym, że 
Pettke ma mieszkanie, że je od­
nowił i ładnie jest ono umeblowa­
ne. Oczywiście, wierutną bajką 
jest, jakoby posiadał 10-cio poko­
jowe mieszkanie. Natomiast praw­
dą jest, że ma mieszkanie 5-poko- 
jowe na I. piętrze, a przy piekarni 
na parterze znajduje się lokal 
typowo pfraemysłowy, który sta­
nowi część składową warsztatu 
piekarskiego. Ktoś złośliwy doli­

Wywiad Mc. Clarka — delegata St. Zjednoczonych

^skiej Rene Capitanta zebrani oburzę, 
^gni przemówieniem rzucili się na try- 

1 ybunę ażeby zerwać wiec. W czasie 
już zmszczonych^^jy, jaka się przy tym wywiązała, 
Ruch osiedleńczyponad tysiąc osób. Wo- 

.... ^ec niem<ł^noigci uspokojenia zebra­
nych, wiec przerwano.

Wojska tkwiyine nslaoa i lislrii
do podpisania traktatu pokojowego

WIEDEŃ (FA). Delegat Stanów 
Zjedn. w Sojuszniczej Radzie Kon­
troli Austrii Mc. Clark po powrocie 
z Ameryki udzielił wywiadu prasie, 
w którym stwierdził, że podróż jego 
miała na celu umożliwienie podwyż­
szenia racji żywnościowych dla ludno, 
ści Austrii na 1550 kalorii dziennie, 
tj. tyle, ile otrzymuje ludność oku­
powanych Niemiec. Ponadto Mc. 
Clark omówił z miarodajnymi czyn-

nikami Stanów Zjedn. sprawę ewentl. 
udzielenia Austrii pożyczki w wyso­
kości 126 do 160 milionów dolarów. 
Istnieje też prawdopodobieństwo, że 
część tej pożyczki udzieli W Bryta­
nia. Życzeniem Stanów Zjednoczo­
nych jest, aby Austria jak najwcze 
śiriej objęła samodzielny zarząd ad­
ministracyjny. Wojska okupacyjne 
pozostaną jednak w Austrii do chwili 
podpisania traktatu pokojowego z 
Austrią. Siły amerykańskich wc£sk 
okupacyjnych wynoszą obecnie 16.000 
ludzi, podczas gdy Zw. Radziecki po­
siada w Austrii 66.000 ludzi, W. Bry. 
tania 28.000, a Francja 10.000.

ski. Część artystyczną wypełnił kon­
cert Filharmonii Warszawskiej pod 
dyrekcją St. Nawrota i występy so­
listów: Zofii Rabeewiezowęj i Zyg-

staraniem Tow. Przy- muinta Lednickiego.
Równocześnie w różnych punktach 

stolicy koła Tow. Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej w porozumieniu z orga­
nizacjami politycznymi, społecznymi i 
modzieżowymi zorganizowały akade­
mię i wieczory odczytowe.

Tty Warszawie odbywa Się zjazd 
Związku Pracowników Handlo­

wych i Biurowych RP, na który przy, 
było kilkuset delegatów z całego 
kraju.
r> odczas debaty w brytyjskiej 
1 Izbie Gmin na temat Indii uja­
wniono, że ustawiczne walki domowe 
między mahometami a Hindusami po­
ciągnęły już za sobą 5.000 zabitych.

czy. Za wszystko to jednak — ku- cone wówczas, kiedy nie wiadomo 
pione, czy nie kupione, przywie- jeszcze było, że trzeba będzie kie- 
zione, czy nie — trzeba teraz bę dyć znów płacić — tylko Państwu? 
dzie drugi raz płacić. Mienie, za-’ 
stanę bowiem na Ziemiach Odzy­
skanych, potraktowane zostało bez 
wyjątku jako własność państwo­
wa — i teraz właśnie przystąpiono 
do jego sprzedaży. Otóż 
obciążenie osiedleńców, 
słuszności którego w ogóle 
mieć pewne wątpliwości, a 
których nawet wypadkach — żad­
nych wątpliwości.

Czy słuszne jest mianowicie, by 
warszawiacy, którzy wszystko stra­
cili, o co się przecież nikt nie za­
troszczy, musieli obecnie kupować 
te meble i sprzęty poniemieckie, 
które mogłyby być choć częścio 
wyro odszkodowaniem za te, które 
im Niemcy zniszczyli? Czy słuszne 
jest, gdy trzeba będzie płacić za 
sprzęty, już raz kupione 1 zapła-

jest to 
co do 
można, 
w nie-

Czy repatrianci, którzy wtedy nie 
zapłacą za mienie przywiezione ze 
sobą, gdy udowodnią kartą ewa 
kuacyjną fakt przywiezienia każ­
dej sztuki — wiedzieli o koniecz­
ności dopełnienia tej formalności, 
kiedy repatriowano ich? Czy może 
dowiadują się o tym po niewcza 
sie? Pytań takich można by posta­
wić znacznie więcej, ale nie ma 
potrzeby „wyczerpywania" tematu.

„Formularz spisowy", w którym 
trzeba spisać wszystkie użytkowa­
ne sprzęty, by za nie później za­
płacić, przewiduje ocenę każdego 
ze sprzętów przez mającego zamiar 
nabyć. Ale będą też Komisje, po­
wołane do szacunku i sprzedaży, 
które każdy sprzęt będą mogły o- 
cenić inaczej. Czy od członków 
tych Korni syj nie wymaga sie sa

wiele kompetencyj, zwłaszcza, że 
oceniać one mają bardzo szczegó­
łowo — i dosłownie wszystko: pie­
rzyny, zegary, fortepiany, makaty, 
przyrządy i narzędzia precyzyjne, 
„komplety naczyń" itd. — dosłow- 
nie wszystko, co w mieszkaniu i w 
szafach stoi, leży i wisi. Czy u- 
rzędowanie tych Komiayj nie po­
ciągnie za sobą zbyt wielkich kosz­
tów i niezadowoleń? Nastrojów 
zaś ludności na tak eksponowanych 
ziemiach nie należy lekceważyć.

Do wartości sprzętów, wg cen z 
sierpnia 1939 r. stosowany ma być 
mnożnik od 5 do 40 — zależnie od 
kategorii użytkowników. Ludzie 
są ludźmi; już dziś na ziemiach za 
chodnich da się zauważyć prze­
pływ ruchomości od tych, co spo­
dziewają się mnożnika 40 do tych, 
co mają pewność mnożnika 5. To 
też pewna odmiana „szabru", z 
czym trzeba się było liczyć.

Oczywiście — nie chodzi tu o to, 
by odwoływać przepisy; nie ma też 
zamiaru polemiki z tezą, że 
wszystko, co jest na Ziemiach Od- 
dyskanych, do dziś dnia należy do 
państwa. O jedno można się je­
szcze jednak dopominać: by pa­
miętano o zasadzie: summum ius 
summa iniura i w myśl tego, by 
obowiązujące przepisy stosowane 
były z możliwie maksymalną ła­
godnością i — nade wszystko — 
by cały ten proces został w możli­
wie najkrótszym czasie zakończo­
ny. Dla rozwoju życia bowiem, tak 
gospodarczego, jak kulturalnego, 
nie ma gorszego stanu, jak tymcza­
sowość. Im prędzej uprzątniemy z 
Ziem Odzyskanych wszelkie prze­
pisy, utrzymujące tam stan tym­
czasowości i odrębności od reszty 
ziem polskich — tym prędzej kraj 
nasz zrośnie się w jedną całość.

r>



MBH Nr 304 „ILUSTROWANY KURIER POLSKI

Czwartek, 7 listopada
Katolicki: Antoniego
Słowiański: Przemiła

BYDGOSZCZ
Oddział miejscowy dla prenumeraty 
i ogłoszeń: Jagiellońska nr 2 (Pod 

Arkadami, tel, 24-29).
*(a) Uroczysta nowenna. W pią­

tek 8 bm. rozpoczyna się w kościele 
OO Jezuitów pod wezw. św. Andrze­
ja Boboli uroczysta nowenna z kaza­
niami ku czci św. Stanisława Kostki 
dla młodzieży szkolnej i pozaszkol­
nej

♦ (es) Baczność abonenci radiowi!; 
Okręgowa Agencja Radiofon. w Byd­
goszczy wzywa abonentów radiowych 
na podległym sobie terenie do uisz­
czenia opłat za m. listopad. Opłaty 
przyjmują i nowych abonentów re­
jestrują: Agencja Radiofon. w Byd­
goszczy, radiowęzły, p-kty inkasowe 
PR w godz. od 8—15, w sobotę do 
14. Opłaty można przesłać również 
przekazem PKO nr VI-252, podając 
cel wpłaty i numer zaśw. rejestr. 
Przypominamy obowiązującą taryfę: 
opłaty ulgowe za: aparat lamp. — 
125 zł. detektor — 75 zł. normalna 
opłata abon — 400 zł, opłata za 
odbiorniki zainstalowane w przedsię­
biorstwach i instytucjach — 600 zł. 
Opłaty za głośniki radiowęzłowe wg 
taryfy obowiązującej do 1 paździer 
nika br. (bez zmian).

Przed premierą
„Sszczeście Scania1

Perz yńskiego
Człowiek gołębiego serca — Fra­

nio — rzucony w środowisko przy­
jemności i egoizmów ludzkich — to 
typ potraktowany przez Perzyńskiego 
raczej może jako symbol. Symbol nie 
tylko dobra, ale i walki. Zarówno 
jedno, jak i drugie rzuca na szalę 
znakomity autor .Lekkomyślnej sio­
stry4 i — obserwuje. Co przeważy? 
Bardzo trafna charakterystyka po­
staci — o silnym podrysowaniu na­
miętności ludzkich w związku z cen­
tralnym typem Frania, ujętym praw­
dziwie po mistrzowsku, wartki bieg 
akcji i przewijający się złotą nicią 
humor — to wielkie zalety znanej 
komedii Włodzimierza Perzyńskiego, 
której premiera odbędzie się dnia 8 
bm Reżyseruje sztukę Bronisław 
Kassowski _____

(zz) Bezczelna kradzież mieszka­
niowa. Franciszka Wawrzyńska zam. 
przy ul. Rycerskiej 7/10 zgłosiła w 
MO kradzież w mieszkaniu, którą do­
konali nieznani osobnicy, zabierając 
jej garderobę i biżuterię o wartości 
1000 zł według cen przedwojenych. 
MO wszczęła energiczne dochodzenia.

(zz) Nieuczciwa sprzątaczka. Gar­
derobę o wartości 800 zł wg cen 
przedwojennych skradła z mieszkania 
Józefa Kukiełczyńskiego, zam. przy 
ul. Kordeckiego 8/2 kobieta, która 
przychodziła sprzątać mieszkanie. 
Sprawą odnalezienia zbiegłej sprzą 
taczki zajęła się MO.

Z życic akademickiego

(Rf) Rada Wydziału Humanistycz­
nego UMK w Toruniu przyznała na 
październik 50 stypendiów dla naj­
bardziej potrzebujących studentów 
Uniwersytetu Wysokość stypendium 
wynosi 500 zł mieś

(Rf) W związku z rozwojem Brat­
niej Pomocy Studentów UMK w To­
runiu sekretariat Bratniaka w no­
wym roku akademickim przeniósł się 
do nowego lokalu w Domu Akademic­
kim Nr 1 przy ul. Mickiewicza, od­
powiadającego swymi rozmiarami 
potrzebom tej instytucji wokół któ­
rej skupia się gros wszystkich stu­
dentów UMK.

INOWROCŁAW (hj) W niedzielę 
odbyło się w .Ogrodzie Wiedeńskim' 
zebranie Stronnictwa Pracy. Prze­
wodniczył p. Tomaszewski Sekre­
tarz Urz Woj wygłosił ciekawy re­
ferat. . którego zebrani wysłuchali z 
zainteresowaniem Wybrano nast- 
władze Koła Inowr : Piotr Kowalew­
ski — prezes Wojciech Lisiak — wi­
ceprezes. Kowalski - sekretarz. Jó­
zef Rossa - zast sekt , Jan Kwiat 
kowski - skarbn Do Komisji Rew 
powołam pp : Kazimierza Krysjaka 
Romana Grafa i Edmunda Skib, 
•kiego.

Najnowsza uchwała Zarządu Miejskiego

Wprowadzenie taryfy za przejazdy 
dorożkami samochodowymi i konnymi

Rynek (obok firmy Jupiter)
Zarząd Miejski zatwierdził również 

taryfę dla dorożek konnych (jedne- 
konnnych) Taryfa odległościowa- 
Zajazd na miejsce z góry wyznaczo­
ne zł 20, za przejazd do 1 km zł 60. 
za przejazd każdego dalszego km zł 
20., Przy przewozie ponad 2 osoby 
dopłata do każdej dalszej osoby bez 
względu na odległość zł 30; każdy 
rozpoczęty km liczy się za pełny.

BYDGOSZCZ (a). Zarząd Miejski 
zatwierdził następującą taryfę dla 
dorożek samochodowych: za przejazd 
do 1 km zł 80 dla 2 osób, Za każdy 
następny km zł 25, przy przewozie 
ponad 2 osoby dopłata bez względu 
na odległość za każdą dalszą osobę 
zł 40. Każdy rozpoczęty km liczy się 
za pełny.

Przewóz bagażu osobistego do 25 
kg wagi wolny od opłaty, przewóz 
bagażu ponad 25 kg wagi według u- 
mowy. Zajazd na miejsce z góry wy­
znaczone zł 30, za godzinę czekania 
zł 200, pierwszy kwadrans czekania 
wolny od opłaty; każdą rozpoczętą 
godzinę liczy się za pełną.

Za przewóz od g 22 do g. 5 rano 
50% dopłaty. Dla rikszy o- napędzie 
benzynowym obowiązuje taryfa dla 
autodorożek zmniejszona o 50%.

Miejsce postoju autodorożek: Plac 
Wolności, Dworzec Główny, Stary

Na strychach i w piwnicach leżą... butelki

Apel b. więźnia Oświęcimia
(ea) Za pośrednictwem PZWP o- 

trzymaliśnry od b. więźnia Oświęci­
mia p. Tadeusza Pawlaka apel, w któ­
rym autor powołując się na miliony 
mogił i krzyży Polaków, którzy wśród 
najstraszniejszych męczarni oddali 
swe życie w obozach, więzieniach i 
krematoriach, apeluje do społeczeń­
stwa, aby wypełniło ono swój obo­
wiązek i wobec tych, którzy prze­
trwali 7-letnie męczarnie i wobec 
wdów i sierot po tych, którzy niewoli 
nie przetrwali.

Pomocy tej udzielić może każdy 
nienadwerężając swej kieszeni Na 
,strychach, w komórkach i w piwni­
cach leżą dziesiątki a nieraw i setki 
niepotrzebnych, zakurzonych butelek.

CHOJNICE (hp). W ostatnich 
dniach Sąd Karny z Torunia na sesji 
wyjazdowej w Chojnicach rozpat­
rzył 18 spraw, z czego 4 odroczono, 
w 12 sprawach wydano wyroki unie­
winniające. a w 2 zasądzające.

Reinhold Brener odpowiadał za to,

Wznowienie procesu 

nielegalnej organizacji PB-6
TORUŃ (Rf). W dniu 5 bm. 

przed Wojskowym Sądem Rejonowym 
w Bydgoszczy na sesji wyjazdowej w 
Toruniu wznowiony został proces 9 
członków organizacji PB-6 działają­
cych w ramach organizacji AK W 
pierwszym dniu rozprawy Sąd odczy­
tał zeznania oskarżonych złożone na 
pierwszej rozprawie. Wszyscy pod- 
sądni podtrzymali swoje zeznania _ i 
nic więcej nowego do sprawy nie

Mistrzostwa wojewódzkie
w siatkówce żeńskiej

BYDGOSZCZ (a). W najbliższą 
niedzielę o g. 10 rozpoczną się w sa­
li gimnastycznej przy ul. Konarskie­
go rozgrywki o mistrzostwo woj. Po­
morskiego w siatkówce żeńskiej..

TS .Gwiazda". Treningi wszyst­
kich drużyn odbywają się regularnie 
w wtorek i czwartek od godz. 19 do 
20 dla juniorów a od godz. 20 do 21 
dla seniorów w sali . gimnastycznej 
Miejsk. Gimn. Męsk. im Kopernika. 
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ZAPOZNAŁEŚ SIE 
z najciekawszym
PiSMEW ILUSTROWANYM

MARYNARZ
POLSKI

?
DWUTYGODNIK MAR WOJ.■Rr*

i ILUSTRACJE - BOGATA 
TREŚĆ - PRZEKROJE 
OKRĘTOW - WIADOMOŚCI 
ZE ŚWIATA ETC

Cena egz. 15 zł.
00 NABYCIA WSZĘDZIE
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(x) Trudności związane z ulokowa­

niem zamiejscowej młodzieży szkol 
nej są ogromne Nie wszyscy rodzi­
ce mogą sobie pozwolić na wynajęcie 
w mieście oddzielnych pokoi dla syna 
czy córki

Aby ulżyć doli pragnącej się dok-

Butelki te można i należy zdeklaro­
wać na raecz Związku b. Więźniów 
Politycznych. Groszowe dary umożli­
wią Związkowi zaspokojenie potrzeb 
najuboższych b. więźniów i ich ro­
dzin.

I utratę praw publicznych I obywatel- 
wnieśli. Wyrok spodziewany jest ju-| skich na okres lat 3 i konfiskatę 
tro mienia

Odradza się sport hokejowy 
w Bydgoszczy 

hokejowejW czasie treningu sekcji 
WMKS-u Partyzant na sali w KWMO 
rozegrany został pierwszy .mecz ho­
kejowy" niestety na razie jeszcze na

sali, czyli tak zwany podłogowy, po 
między teamami A i B. W trzech 
tercjach zwyciężył wysoko i zasłużę 
nie team A w stosunku 10:3 (8:0 
2:2, 5:1) Wyróżnili się: znany na
bydgoskim terenie Tadeusz Świerski, 
strzelec 7 bramek, S. Nowak i St. 
Milkowski na obronie. v

Organizacją tych mistrzostw zajął 
się Pom OZPR co daje gwarancję, 
że zostaną one przeprowadzone 
sprawnie.

Mistrzostwa woj. Pomorskiego w 
siatkówce żeńskiej zgromadzą na 
starcie 5 drużyn i to: Pomorzanin 
(Toruń), Ruch (Chojnice), Zjedno­
czenie (Bydgoszcz), Brda (Bydg. ) 
i Drukarz (Bydg. ) Wszystkie te 
drużyny trenowały w ostatnim cza­
sie intensywnie i dlatego trudno dziś 
przewidzieć, która z nich zajmie w 
rozgrywkach pierwsze miejsce.

Mistrzostwa drużyn męskich roz­
poczną się w następną niedzielę, 
dnia 17 bm.

Brda czy Gwiazda?
W nadchodzącą niedzielę rozegra­

ny zostanie na Stadionie Miejskim w 
Bydgoszczy o g 14 ciekawy mecz pił­
karski z cyklu rozgrywek o mistrzo­
stwo pomorskiej A-klasy. W szran­
kach stają tym razem dwa kluby 
bydgoskie: Brda i Gwiazda.

Brda znajduje się obecnie na czele
tabeli mistrzowskiej i na pewno do­
łoży wszelkich starań, aby zdobyć 
dalsze dwa punkty i umocnić swoją 
pozycję. Gwiazda ze swej strony za­
gra ambitnie i będzie się starała, aby 
nie pozwolić Brdzie uzyskać na sobie 
cennych punktów. Ostatnie jej spot­
kanie z Orlętami zdaje się wskazy-
wać na to, że atak młodej drużyny 
bydgoskiej odzyskuje dawną dyspozy­
cję strzałową i potrafi być groźny!

ków.

i Wszyscy na front
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do walki z głodem i zimnem
nawet dla renomowanych przeciwni I enactaK:-... narnMiiirn

Za każdą rozpoczętą godzinę cze­
kania zł 100, pierwszy kwadrans cze­
kania wolny od opłaty, bagaż do 25 
kg wagi wolny od opłaty, bagaż po­
nad 25 kg wagi według umowy, za 
przewóz od 22 do 5-tej rano 50% do­
płaty.

Taryfa czasowa: Pierwsza godzina 
czekania do 2 osób zł 120, każda na­
stępna godzina jazdy zł 100, każda 
rozpoczęta godzina uważa się za peł­
ną, za każdą godzinę czekania zł 100 
pierwszy kwadrans czekania wolny ód 
opłaty, bagaż do 25 kg wagi wolny 
od opłaty, bagaż ponad 25 kg wagi 
według umowy, za przewóz od 22 do 
5-tej rano 50% dopłaty.

ształcać młodzieży — reaktywowano 
Towarzystwo Burs i Stypendiów. Nie 
może ono jednak ruszyć z miejsca, 
ponieważ T-wo nie może doprosić 
się żadnego gmachu, nadającego się 
na ulokowanie w nim młodzieży za­
miejscowej.

Jednocześnie potrzeba tej organize 
cji poważnej pomocy finansowej 
Fundusze zbiera się drogą składek 
członkowskich, dotacji poważnych 
instytucji i zbiórek ulicznych.

Dzień 10 bm przeznaczono na 
zbiórkę uliczną dla Tow Burs i Sty­
pendiów Jesteśmy przekonani, że 
społeczeństwo i tym razem przyczy­
ni się do zasilenia kasy godnej po­
parcia instytucji, której celem jest 
stworzenie ośrodka dla uczącej się w 
Bydgoszczy młodzieży.

że na terenie pow chojnickiego idąc 
na rękę władzy okupacyjnej, był 
członkiem SA i działał na szkodę lu­
dności polskiej. Brener skazany zo 
stał na 5 lat więzienia z zaliczeniem 
aresztu tymczasowego, utratę praw 
publicznych i obywatelskich na okres 
5 lat i utratę mienia.

Affeld Marcin należał do NSDAP 
i w Kałdowie pow. człuchowskiego 
pełnił funkcję blokleitera. Affeld 
skazany został na 5 lat więzienia z 
zaliczeniem aresztu tymczasowego.

Z teamu B, najlepszym był Gaw­
roński, zdobywca 2 bramek i junior 
WMKS-u H Andrzejewski. Gra sta 
ła na niskim poziomie co spowodowa­
ne było może ostrożnością ze względu 
na oszklenie sali i brakiem na tym 
właśnie treningu czołowych asów 
WMKS-u jak Nuszel, Łabędź, Sikor­
ski, Spener (bramkarz) i Świątkow­
ski Jak nas informuje kierownik 
sekcji hokejowej ppor. S. Wojtule- 
wicz, WMKS tworzy obok dwóch już 
istniejących drużyn (I i II) trzecią 
drużynę — juniorów, którzy robią 
coraz to większe postępy na trenin 
gach i stają się z każdym dniem go­
rętszymi zwolennikami-zawodnikami 
hokeja na lodzie

Jak nas informują, sekcja 
WMKS-u posiada już 28 czynnych 
członków, kompletny sprzęt i w.bież, 
tygodniu przystępuje do budowy sa­
mego lodowiska (band) oświetlenia 
go i budowy nowej trybuny na tere­
nie kortów klubowych przy ul Za­
mojskiego 16, gdzie też przyjmowa­
ne są dalsze zapisy na członków tejże 
sekcji

TEATR POLSKI 
(A], 1 Maja)

Czwartek: Zamach. Piątek: Pre- 
miera — Szczęście Frania.

TEATR POLSKI 
(ul. Grodzka)

Czwartek: Candida Piątek: Can­
dida

SALA OKZZ
Czwartek: g. 16 30 — Akademia 

w związku z 29 rocznicą Rewolucji 
Październikowej.

TEATRY ŚWIETLNE
Pomorzanin: Jego wielka miłość. 

Polonia: 15-sto letni kapitan Wol­
ność: Skarb rodziny Goupi Orzeł: 
Gunga Din Bałtyk: Skrzydlaty do­
rożkarz.
MUZEUM MIEJSKIE (Al 1 Maja 4)

Otwarte codziennie w godz od 10 
u 16 w niedziele i święta w godz.

U do 14
BIBLIOTEKA MIEJSKA

Wypożyczalnia 1 czytelnia pism <* 
l warta codz od g 10 — 12,45 i od 
15 — 17 45 (z wyjątkiem środy i so­
boty po południu) Pracownia nauko­
wa otwarta od g 9. 45 do 12.45 i od 
15 — 17,45 (z wyjątkiem soboty po 
południu).

BIBLIOTEKA LUDOWA
Otwarta codz. od g 11 — 12,45 

□d 15 — 17. 45 (z wyjątkiem środy 
; soboty po południu)

NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY
Komenda miasta M O 23-47
Pogotowie Ratunkowe 10 00
Straż Pożarna 11-11
Międzymiastowa 00

DYŻURY APTEK
Pod Łabędziem. Al. 1 Maja 5. tel- 

23-46 Pod Lwem, Grunwaldzka 37, 
tel 34-31.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA 
PIĄTEK 8 LISTOPADA

6.00 Progr. og-polski; 8.50 Aud. 
dla szkół „Sławni podróżnicy polscy" 
opr T. Barecki; 9.10 Muz.; 9.35 
Wiad. miejsc, i głosz.; 9.45 Dykt, 
progr. dla radiów.; 11.57 Progr. ig 
polski; 14.00 Inf. miejsc.; 14.10 Pog. 
z cyklu „Dba 'my o zdrowie" pt. „Hi­
giena wsi“ c. d. opr. dr E. Sielużyc- 
ki; 14.20 Muz. oper.; 14.50 Pog akt. 
w opr. F Bzamowej; 15.00 Progr og- 
polski; 22.10 Konc. ork. PR pod dyr. 
A. Rezlera z adz. H. Makowskiej — 
śpiew; 22.45 Progr. og-polsl:i. ’3.30 
Konc. życz.; 23.55 Zak. aud.

BYDGOSZCZ (a). Wydz. Apr. i 
Handlu m. Bydgoszczy podaje do 
wiadomości, że od grudnia zostały 
wprowadzone karty dodatkowe .D" 
dla dzieci do lat 3, 7. 12.

Odnośnie powyższego Zakłady 
Pracy wyróżnią dzieci te na wyka­
zach pracowników i jch rodzin upra­
wnionych do korzystania z kart za­
opatrzenia

Równocześnie podaje się do wiado­
mości. że przedłuża się ustalony ter­
min rejestracji kart odzież dla ro­
botników rolnych, zam na terenie 
miasta, w sklepach tekstylnych: 
Bydgoska Spółdz.' Spożywców. ul 
Al 1 Maja 31. Spółdz Prac. Miej­
skich, ul Pomorska 60 — do 10 bm. 
Spółdzielnie złożą wykazy zarejestro­
wanych do 13 bm w tut. wydziale, 
pokój nr 7.

Ponadto Wydz. Apr i Handlu ko­
munikuje. że posiadacze kart opał- 
którzy posiadają centralne ogrzewa­
nie, mogą otrzymać jednorazowo 
koks zamiast węgla na sezon zimowy 
46/47, za zwrotem kart opałowych. 
W tym celu należy składać przez 
admin dtomu wykaz posiadaczy kart 
opał chcących otrzymać koks, dołą­
czając odnośną ilość kart opał, do 
Wydz. Apr i Handlu ul Grodzka 
25 pokój nr 13 do 13 bm Po oznaczo­
nym terminie wniosków uwzględniać 
się nie będzie.



■M Str. 6 MMMKMNMM

Ostrzeżenie
Min. Zdrowia i Państwowy Zakład 

Higieny podaje do powszechnej wia­
domości, że na terenie Polski sprze­
dawany jest płyn koloru czerwonego 
jako farba do podłóg lub jako na­
miastka pokostu. Wskutek użycia te­
go płynu zaobserwowano wypadki 
ciężkiego zatrucia i śmierci. Badanie 
wykazało, że jest to płyn niesłycha­
nie trujący, gdyż zawiera czteroety- 
lek ołowiu, używany jako dodatek do 
kolorowej benzyny lotniczej.

Ostrzega się wszystkich obywateli 
przed używaniem w gospodarstwie 
domowym tego płynu i kolorowej 
benzyny, gdyż trucizna ta jest nie­
słychanie łatwo wchłaniana przez 
płuca i skórę.

Wezwanie
LUBLIN (PAP-dr). Prokuratura 

Sądu Specjalnego w Lublinie wzywa 
wszystkie osoby, znające szczegół^' 
zbrodniczej działalności w czasie oku­

pacji Gerharda Korsemarma, gene­
rała policji niemieckiej, pełniącego 
służbę w Lublinie w latach 1939— 
1940 oraz Augusta Gebla, gestapow­
ca, funkcjonariusza policji kryminal­
nej w Lublinie i Łukowie w latach 
1939—1941, do zakomunikowania ich 
władzom. Listy należy kierować na 
adres Prokuratury Sądu Specjalnego 
w Lublinie.

Fala wystąpień rewolucyjnych 
wHiszpaniiPrzekazanie sprawy re­

żimu gen. Franco zgro­
madzeniu ONZ spotęgo­
wało akcję demokratów
Nowe masowe 
aresztowania

MADRYT (FA). W związku z wy­
sunięciem sprawy reżimu gen. Franco 
na forum międzynarodowe, wzmogła 
się w Hiszpanii akcja elementów de­
mokratycznych.

We wszystkich większych miastach, 
a szczególnie w Madrycie i Walencji

ILUSTROWANY KURIER POLSKI
Żołnierze polscy 

w Szkocji dezerteruja
LONDYN (dr). W ostatnich cza­

sach mnożą się w udziałach polskich, 
stacjonowanych w Szkocji liczne wy­
padki dezercji. Żołnierze zatrzymani 
przez władze wojskowe wyjaśniają, 
że powodem tego, jest stosowanie

eksplodowało około 30 bomb. Spowo­
dowało to nowe masowe aresztowania 
ze strony władz gen. Franco. W Bar­
celonie i Saragossie wykryto przy 
tym przygotowania do zbrojnego 
powstania.

Premier republikańskiego rządu 
Hiszpanii — Giral wyraził zadowo­
lenie z decyzji Rady Bezpieczeństwa, 
która sprawę hiszpańską przekazała 
do załatwienia zgromadzeniu ogól­
nemu ONZ.

przez polską komendę wojskową kar, 
nakładanych na żołnierzy za „opie- 
szałą“ pracę na roli lub w zakładach 
przemysłowych.

Gen. Świerczewski 
w Kanadzie

OTTAWA (PAP-dr). Wicemini­
ster obrony narodowej, gen. Świer­
czewski, w czasie pobytu swego w 
Kanadzie, był entuzjastycznie, i owa­
cyjnie witany przez tamtejszą Polo­
nię w Montreal, Hamilton i Toronto. 
Gen. Świerczewski odwiedził najwyż­
szych kanadyjskich dostojników pań­
stwowych, m. in. p. o. ministra obro­
ny Kanady Gibsona i szefa sztabu ge­
neralnego, Foulkesa.

Wielkie powodzenie 
wystawy w Gliwicach
Wystawa Przemysłu Śląska Opol­

skiego w Gliwicach wywołuje wiel­
kie zainteresowanie i podziw rów­
nież wśród cudzoziemców Świad­
czą o tym listy jakie nadeszły do 
kierownictwa wystawy z Ambasa-

■■MMMI Nr 304 MM 
dy francuskiej, oraz od attachś 
handlowego Jugosławii Viekosla- 
wa Smoljana.

W pierwszych czterech dniach 
wystawę zwiedziło przeszło 14.000 
osób.

KOMUNIKATY
Wdn.8- 11. 1946 r., o godz. 16.30 od" 

będzie się w Toruniu w sali Uniwersyte­
tu (Collegium Maius) zebranie organi" 
zacyjne Stowarzyszenia Inżynierów 1 
Techników Przemyślu Chemicznego 
Oddziału Pomorskiego, z następując 
cym porządkiem dziennym:

1. Zagajenie.
2. Referat: Cele i zadania Stowa­

rzyszenia Inżynierów i Technlł 
ków Przemysłu Chemicznego.

3. Odczytanie statutu.
4. Wybór władz oddziału Stowarzy­

szenia.
5. Wolne wnioski.
Wszystkich zainteresowanych Kole­

gów prosimy o łaskawy udział. Po 
zebraniu organizacyjnym odbędzie się 
zebranie Towarzystwa Chemicznego.

Za Komitet Organizacyjny 
2485r) I—) Inż. Schneider.
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] • Przyjmiemy natychmiast do pracy kilku ] •

It metalowców
II *
|[ (rzemieślników) z branży rowerowej
| [ Reflektujemy tylko na siły wykwalifikowane. Zgłoszenia w । >

< > SfonsorsAieJ 9abryce ; •
| | Bydgoszcz, ulica Naklelska 89 ‘2*83. < i

I >eeeteeoeeeeeeeeeeeeeeoeeoeeeeeeeeeeC!eoe<’

Adwokat Marceli Lityński I
Chojnice, Pomorze - Tel. 99

Obrońco u/ojskowtf «nv |

Poważne Zjednoczenie Wojewódzkie poszukuje od zaraz 

buchaltera bilansiste 
z dłuższą praktyką na stanowisko inspektora.

Oferty z życiorysem składać do I. K. P. Bydgoszcz, ulica Ja­
giellońska 2, pod „Inspektor 1503“. 6739

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI •
Okręgowy Urząd Likwidacyjny w Bydgoszczy, Al. 1 Maja 

62, podaje do publicznej wiadomości, że dnia 12. XI. 1946 r., 
o godz. 11-ej w Bydgoszczy przy ul. 1 Maja 76 w podwórzu 
odbędzie się licytacja niżej wymienionych wozów:

1-'Samochód osobowy marki „Hanomag" na chodzie, cena 
wywołania 120.000 zł.

2. Samochód trzykołowy marki „Tempo” na chodzie, cena 
wywołania 40.000 zł.

Do ceny zaofiarowanej dolicza się ponadto lO*/o kosztów 
manipulacyjnych ceny oferowanej.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest złożyć rękoj­
mię w wysokości 10% ceny wywołania-

Rękojmię należy składać w gotowiźnie do kasy Okręgo­
wego Urzędu Likwidacyjnego w Bydgoszczy, Al. 1 Maja 62, 
pokój nr 40.

Samochody można oglądać od dnia 9. XI. 1946 r. do dnia 
licytacji w miejscu oznaczonym powyżej. (2480r

Hurtownia Nr 18 ii 
'' Poznań, ul. Raczyńskich 12, tel. 22-98, 47-18 <» 
II 1»

Panna przystojna, platynowa
blondynka, wzrostu średniego
o bogatej duszy, miłującą pięk­
no natury, posiadająca uloko­
wany kapitał 50 tys. wartości
przedwojennej, pozna pana ma­
trymonialnie do lat 45 z akade­
mickim wykształceniem. Le­
śnicy mile widziani. Zgłosze­
nia — fotografią Gdańsk 2 — 
..Poste-restante 1155”. (2487r

( l POLECA JTA SEZOJf i I
Parcłfanę stołową, technczną < aboratory/ną il 

| | Fajans stołowy, techniczny, galanteryjny — Wyroby , ,
] [ szklano, butelki, słoje, flakony perfumeryjne | [
! ’ Szkło wystawowo, ornamentowe, ■ustnane, kryształowe. | [
11 Sprzedaż tylko hurtowa wagonowo I drobnicowa większymi partiami < > 

II CNN Y FABRYCZNI

i i Reprezentujemy około 70 fabryk tej branfcy. 2456 i i
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Znany od 1910 r. odsiwłacz 

„ORIENTINE"I ■ 111 Kill 111 11III IN I ■ 11111IIII111111111111111ISIIM III 
przywraca siwym włosom 

ich naturalny kolor »

Aromaty owocowe
Dla przemysłu spożywczego 

t ■ ...u i cukierniczego ==
F-ka aromatów owocowych
Łódź. Śródmiejska 22, tei 200-32

Ozdoby choinkowe hurtowo 
na miejscu 1 za zaliczeniem. 
Także bomby eamoświecace. 
Wysyłamy cennik i próbne 
komplety. „Reklama”, Łódź, 
Piotrkowska 46.(2329r

Szwalnia bielizny damskiej 
hurt „Syrenke" Mirosławy Sta­
wiskiej. Wytworna bielizna 
szermezowa i ciepła. Łódź, Al. 
Kościuszki 93 (przy Bandur 
skiego), tel. 18910. (2359r

Drzewa owocowe, najszla­
chetniejszych gatunków cena 
100—150 zł. Informacje Firma 
Hanelt, Bydgoszcz, Dworcowa 
nr 16. (6780

Ozdoby choinkowe po cenach 
fabryczncvh poleca Lech Swo- 
rowski, Inowrocław, Szeroka 2. 
Cenniki na żądanie. (2451 r

K «*«"» >1
Fotografie dowodowe I legi­

tymacyjne pilne w ciągu jedne­
go dnia wykonywuje Foto-Pili- 
chowskl, Bydgoszcz, Śniadec­
kich 24. (2409r

K »aa«a »
Szklarzy, szlifierzy i pomoc­

ników poszukuje zaraz na 
Gdańsk i Gdynię. Szlifiemia 
Szkła Małuszek i Samardak. 
Sp. z o. o..Gdynia, Świętojań­
ska 130, Gdansk-Orunla, Plac 
Kolejowy 3. (2423r

Wdowa po zamordowanym 
oficerze w bardzo ciężkich wa­
runkach poszukuje jakiegokol­
wiek zajęcia. Oferty do IKP, 
Bydgoszcz pod „2484". (2484r

Deputatnlka rolnego z rodzi­
ną na majątek poszukuje od za­
raz Komenda Pomorskiej Cho­
rągwi Harcerzy, Bydgoszcz, 
Wały Jagiellońskie 15. (6776

Ogrodnika z rodziną do ogro­
du warzywno-owocowego 2,5 ha 
przyjmie natychmiast Komenda 
Pomorskiej Chorągwi Harcerzy. 
Bydgoszcz, Wały Jagiellońskie 
15- (6765

ZAWIADOMIENIA

Dr med. Kazimierz Bieliński, 
specjalista chorób skóry 1 we­
nerycznych. Przyjmuje 3—6. 
Bydgoszcz, nL Choclmska 5.

(6741

R ■tu,,w° >1
WEŁNE owczą surowa oraz 

garbarska skupuje po cenie 
wolnorynkowej „Wełna*1, Byd­
goszcz. 3 Maja 22, tel. 37-32.

___________________ (6300
Ołów twardy, stary metal 

drukarski, antymon 1 cynę w 
kadej postaci i ilości kupuje: 
„Biały MMal", Łódź, Lipowa 
54, Tel. 155-04.(2366r

Znaczki pocztowe — najko­
rzystniej kupuje — sprzedaj e 
„Rybak”. Gdynia. Świętojańska 
47,___________________ (2158r

Fabryka „Alfa” w Bydgoszczy, 
ttl- Garbary 3, kupi karoserię 
do samochodu „Citroen", może 
być niekompletna.______ (2441 r

Rower trzykołowy z bagażni­
kiem na przedzie kupi Bydgo­
ska Spółdzielnia Spożywców, 
AL 1 Maja 9. ______ (6782

Pas zapędowy skórzany 14% 
m dług., 140—150 mm szerok., 
6 mm grub, kupi Stocznia Lloyd 
Bydgoski, Bydgoszcz, ul. For­
dońska 118, Tel- 1232. (6772

SPRZEDAŻ

Około 2.000 m* sosnowego 
drewna użytkowego ze śwfe- 
żych wyrębów (dłużyce, kl. 
grub, la do 4a) sprzeda Zarząd 
Miejski — Dobra i Lasy w To­
runiu. (2477r

Lampa kwarcowa, 110 v, sta- 
ir i radio uniwersalne sprze­
dam. Bydgoszcz, Długa 15/2 
od 18—19,_____________ (6778

Stemple kauczukowe. Na pro­
wincję wysyłamy za zalicze­
niem. „El-Cha-Film’. Warsza­
wa, Jerozolimska 27. (2021r

Fryzjerka dzielna potrzebna- 
Oferty „PAR”, Bydgoszcz, Aleje 
1 Maja 16 ..Fryzjerka", (2476r

Rutynowany perkusista jazzo­
wy poszukuje posady od zaraz. 
Podać warunki. Adres Świdwin, 
ul. Kołobrzeska 38, m. 1- (2490r

Zdolnego fachowca do wyro­
bu kartonów oraz dwie kobiety, 
które już pracowały w prze­
myśle kartoniarskim, przyjmie­
my natychmiast na dobrych wa­
runkach „KARTONAŻ”, Wy­
twórnia opakowań, Moniuszki 
nr 6. (2481r

Maturzysta, zdemobilizowany 
oficer WP z prawem jazdy, 
praktyką warsztatową i znajo­
mością transportu samochodo­
wego szuka odpowiedniego za­
jęcia. Miejscowość obojętna. 
Oferty do IKP pod „6781". 
_______________________ (6781

Przedsiębiorstwo Przemysło­
wo-Handlowe, prywatne w Gdy­
ni poszukuje: kupca, korespon­
denta. artykuły gospodarcze i 
ziemiopłody- Kupca drogistę 
jako magazyniera. Biuralistkę 
perfekt maszynistka. Zgłosze­
nia tylko fachowców z referen­
cjami uprasza się do IKP w 
Bydgoszczy pod nr .,2431". 
______________________(243 Ir

Zdolna trykotarka potrzebna, 
praca stała, dobrze płatna. Zgło­
szenia Bydgoszcx Naruszewi­
cza 9/6. (6740

Pomoc domowa z gotowaniem 
na wieś potrzebna. Bydgoszcz, 
Klessa, Pierwszej Armii Woj­
ska Polskiego 5, I ptr- (6774

Czeladnik piekarski od zaraz 
potrzebny- Małkowska, Korono- 
wo, Rynek 6.(6786

Panienkę do dzieci na kilka 
godzin dziennie. Zgł. Byd­
goszcz, Piotrowskiego 8/5 godz. 
16—18.(6761

Poszukuję samodzielnej mo- 
dystki. Wolne utrzymanie. Wy­
nagrodzenie według umowy- 
Przytarska, Chojnice, Młyńskc 
28. (2493r

Potrzebna pomocnica domo­
wa, chętna, uczciwa, umiejąca 
gotować. Warunki dobre. Byd­
goszcz, Długa 66 skład. (6773

Buchalter samotny, sumienny 
potrzebny do majątku. Oferty 
IKP, Bydgoszcz pod ,.2486".

(2486r

POSZUKIWANIA

Lorentowicz Mieczysław po­
szukuje żony Korneli, z domu 
Niemcówny, która wyjechała 
Stanisławowa 12. 5. 46. Proszę 
zaginioną osobę kierować Poi" 
czyn-Zdroj, Grunwaldzka 16, 
sklep Renoma. (2495r

Ktoby wiedział o losie brata 
Władysława Klimka, przebywa­
jącego w lagrze koncentracyj­
nym Rawensberg, (Meklem­
burg). Wiadomość: Klimek, 
Solec-Kuj., 23 Stycznia 5- (6785

Pana-spółdzielcę, w binok­
lach, który 22 października wie­
czorem towarzyszył mi na ulicę 
Kordeckiego proszę o podanie 
adresu. IKP, Bydgoszcz „6784’’.

(6784

Poszukuje się 2 pokoi z u* 
żywalnościa kuchni, ew. łazien­
ki 3 osoby (dwie I kat.). Oferty 
IKP, Bydgoszcz pod „Wypła­
calni’’. (6747

UNIEWAŻNIENIA

Unieważniam zaświadczenie 
stałe na nazwisko Strek Anto­
nina, Starogard, Działkowa 7.

(2479r
Unieważniam zgubione za­

świadczenie stałe i kartę reje­
stracyjną RKU Starogard, Gra­
bowski Franciszek Kasparus.

(2478r
Unieważniam zagubione za­

świadczenie stale Tczew, Kry­
styna Wojewska, Paderewskie­
go 15. (6783

MATRYMONIALNE

Panna, lat 38, dobrze wycho­
wana szuka pana z dobrym cha­
rakterem do lat 50, wdowcy nie 
wykluczeni. Oferty IKP. Gdy­
nia pod „Panna 28”. (2489r

Kawaler, przystojny, brunet, 
lat 28, student 4 roku politech­
niki zapozna pannę do lat 26, 
podobnych walorach majacą 
środki na dokończenie stu­
diów. Cel towarzyski — mał­
żeństwo nie wykluczone- Od­
powiedzi z konieczną fotogra­
fią pod Gdańsk 2 — „Poste- 
restante 2436’’. (2488r

Brunetka, lat 38 z wyprawą 
z braku znajomości pozna pa­
na w celu matrymonialnym 
Zgłoszenia do IKP, Poznań, 
Dzialyńskich 8 „Brunetka"-

(2462r

JCtxvnm tasjraniczny

Profesor: — Czego panowie sobie życzą? Proszę mówić 
głośniej, bo mam słaby słuchl

(„Ric et Rac”, Paryż)

Natychmiast kupimy 
wszelk sprzęt

Radlo-Foto-Klno p 
rólnogo typa epidiaskopy, B 
płyty patefonawa, filmy 
8 — 16 mm

8ydBos2a.StaryHynefc20.tel.18-l5

REDAKCJA I ADMINISTRACJA! Bydgonts. aL MorSŁFoAg Z8 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY W BYDGOSZCZY: 
ulica Jagiellońska 2 (Pod Arkadami) - Telefon 2*29

Za nledoręczenle pisma spowodowane wyższą siłą nie odpo­
wiadamy. Rękopisów nie zamówionych Redakcja nie zwraca. 

Za dział ogłoszeniowy Redakcja nia odpowiada.

ODDZIAŁY „ILUSTROWAMEGO KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH 

AGENTURY NA PROWINCJI
DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKICH ODRĘBNE WYDANIA „IKP*’

OGŁOSZENIA: Drobne po 10 zł ze słowo. Poszukiwanie rodzie 
i pracy 5 zł za słowo. Minimalna opłata za 10 słów.

Ogłoszenia m>bme rowes W * * o * * rekide 40 zł. Za tekstem 14 zl.
Urzędowe, przetarg 14 zł Nekrologi 12 zł. Tabelaryczne 

i bilanse 20 zł za 1 mm. Niedziele • święta 50% drożej.
Za terminowe zam eszczan e ogłoszeń administracja nie odpowiada

Dnkim Zakładów Graficznych Faństwowyźb Zakładńw Wydawnictr Satoolnycb w Bydgoszczy. aL Jagiellońska Nr 1 B-20557


